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WychodKi w dni powszednie  

w  d w ó c h  w y d a n ia *  h :
Lwcw» o godi>ni« 2. popołudniu, dla prowincji 

o 8. wieczorem.

j P r z e ć L p l a / t a ,  - s K r y * 1 0 3 3 - :
We Lwowie z dortr.wa do domu: miesięcznie zł. 1.60, 

kwartalnie ,t. 4.50, półrocznie 9 zł.
K« p ro n in ey i z przesyłką pocztową: mies.ęeznie2 zł.’

kw artaln ie  6  zł., p o łro ^ u te  1 2  * ł.

aa  g ran icą  kwartalnie zł- 7 .fi , P ocznie 16 zł.
K am er kosztnje 6 centów .

BIUKA IŁEDAKCYI: Ul. Czarnieckiego 1. i  parter.
Otwarte *d godziny v. do 1. w południe. 

BIURA. A fHŁlWlKTRACYJ; Ul. Czarnieckiego 1.2 
(sklep)- Otwarte od godz. 9 do 7 wieozorcm

Ogłoszenia 1 przedpłatę przyjmiija we Lwow ie
Administraeyn Gaz. Nar. ul. Czarnieckiego 1.2 (sklep) 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowieza pl. Maryacki 10 
tudzież Biuro dzienników- ul. Karola Ludwika 1. 9

Ogłoszenia przyjmują:
W Paryżu: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We W iedniu: Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas), 'Walfischgasse 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik, (iriinangergasse 12; Al.Dukes. Wollzeile 6- 
H. SchiUek, Wollzeile U  i J. Danueberg, I. Woll­
zeile 19. — W Hamburgu: A. Steiner.— W Frank 
furcie n. M.: Haasenstein &Vog)er i G. L. Daube&C  

W Warszawie: Reiehmann & Freudler.
CENA OGLOSZEiŃ: Ogłoszenia z ..je z a jn e  za je

dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 3 0  ct.

immim

Od wydawnictwa

Przedpłata wynosi: 
w® Lwowie z dostawą do d o m u ,

miesięcznie 1 rf- 
kwartalnie 4 „ 59 „ 
półrocznie 9 » — n

na prorwłneyi z przesyłką
miesięcznie 2 *ł-
kwartalnie 6 „

. półrocznie 12 „
WĘ?" Prenumeratorwwie „Gazety Na­

rodowej" składający lub nadsyłający
b e z p ś r e d n i o  do adm inis trac ji  na- 
szego p ism a przedpłatę  — mogą otrzy­
mywać

„ S Z O Z U T E K *
tygodnik humorystyczno-Mtyrycło/, 

po cen ie  n iżącej n i i  
połow ę

bo zn dopłatą tylko: rocznie 4  zł. półr 
2 zł. kwartalnie 1 zł., miesięcznie 35 ct.

Biura adniiiitetracyl, wy­
dawnictwa i redakcji „Gazety 
Narodowej4* przeniesione zosta­
ną w połowie września do 
gmachu Towarz. kredytowego 
ziemskiego (ul. Karola Ludwi­
ka l. 3), gdzie się dotychczas 
mieściła cukiernia Kosteckiego.

Encyklika papieska

D o  w b H ń  w p A o .
L ir  OH d. 9. września.

Tak zwana „encyklika1* papieska do 
episkopatu węgierskiego ogłosiły  już 
katolickie organa wiedeńskie i peszteń- 
skie. Dosłowna treść jej zadaje kłam 
pierwszemu doniesieniu półurzędowej 
włoskiej „A jencji Stef&niw — ton jej 

jest bynajmniej wojowniczy, lecz 
jedynie pouczający. Nie zwraca się 
przeciw rządowi węgierskiemu, tylko 
do biskupów, duchowieństwa i wier­
nych. Nie wym ienia kościelno - polity- 
oznych projektów rządu węgierskiego, 
m e poucza, jak biskupi i wierni wobec 
nich postępywać mają, daje tylko wska­
zówki ogólne, które się do każdego 
innego kraju zarówno zastosowywac 
dfiJA

Spatyah^l® do stosunków w ęgier­
s k i c h  odnosi się przestroga, dana przez
Leona X III. duchowieństwu węgier­
skiemu, aby się nazbyt nie zapalało do 
polityki, tudzież ustęp, w którym Leon  
X III. powiada: z b ę d z ie  wam te i
w tej wielce świętej i słusznej sprawie 
na życz!iwośoi i pomocy monarchy, 
waszego króla apostolskiego, którego 
zasługi około ludu waszego od poozątku 
rządów jego są szeroko wiadome*. 
Depesza „Ajencyi Stefani“ podała wca­
le inną osnowę tego ustępu, przedsta­
wiającą Franciszka Józefa I wręcz ja­
ko przeciwnika kościelno-politycznych  
projektów rządu węgierskiego.

Jedno z tutejszych pism ogłosiło 
daieiaj następujący, bałamutny w środ­
ku telegram z Budapesztu; „Sfery 
rządowe adziwione są treścią encykli­
ki papieskiej do episkopatu w ęgier­
skiego. Jak wiadomo, encyklika ta wy-

Jowiada krneyatę klerykałow przeciw  
[ubom mięszanym, która najbardziej 

dotknio kalwinów. Stery rządzące zde­

cydowane są zm usić rząd do w ypo­
w iedzenia ślubów cyw ilnych, nazywa­
jąc postąpienie papieża miesaauiem się  
w sprawy wewnętrzne niezaw isłego  
narodu11. Tymczasem rzecz tu* się a ł -  
kiem inaczej. Budapeszteński «sleg, am 
Nowej P rcssy  donosi owszem, 4# na

?osłodzeniu ministrów węgierskich a d. 
. bm. nie naradzano się wprawdzie 

nad encykliką, ponieważ tekst jeszcze  
nie je s t  urzędowo ogłoszony, jednako­
woż. o ile  tekst w daM takaoh poda­
ny je s t  w iernie, rząd przeciw niej i 
podanemu w niej sposobowi walczenia 
z projektami rządowemi, nie ma nic 
do zarzucenia. Owa zas „krucyata- 
opiewa w  encyklice dosłownie :

„Zresztą celem  zapobieżenia w ielo­
rakiemu złemu, rzeozą jest arcyważną, 

upominać wiernych, aby ile możności 
Zaniechali z uwierania małżeństw z n ie­
katolikami Wierni powinni zrozumieć 
i pamiętać, że od tego rodzaju mał­
żeństw , które Kościołowi zaw sze były  
wstrętnem i, powstrzym ywać się P0- 
w inni głów nie z powodu, że jakeśm y  
to ju ż  na innem mieja u (encyklika o 
małżeństwie chrześcijańskiem z r. 16 30) 
oświadczyli, dają one poohon do za­
bronionego udziału w praktykach re­
ligijnych, religię małżonków katolików  
na niebezpieczeństw o naiażają, są 
przeszkodą w dobrem pouczaniu dzie­
ci i bardzo często naprowadzają umy­
sły do uważania w szystkich religij za 
będące równej wartości, z zatarciem  
różnic pomiędzy prawdą a fałszem .w

Papież nie ogłasza tu nic n ow ego; 
a jeśli sprawę małżeństw mieszanych 
jedyną specyalnie wym ienił w tej en- 
oyklice, to zrozumieć łatwo, skoro w 
myśl projektów rządu węgierskiego na­
wet małżeństwa między chrześcijanami 
a żydami zawierane, mają przez pań­
stwo być nważane za ważne. Papież 
nie miesza się w tej encyklice do „we­
wnętrzny oh spraw niczawirłego naro­
du*, tylko do omyno religijnych spraw 
katolików węgierskioh, i w tym wzglę­
dzie stanęli przy nim prawosławni wę­
gierscy, a nawet ogromny zastęp kal­
winów węgierskich, tudzież starowiercy 
żyd )W8cy.

K iedy  m iędzy  R us inam i galicy jsk i­
mi wszczął się rum or z powodu zwi­
nięcia rusk iego  sem inaryum  duchow ne­
g o  w e  W ie d n iu  i lw ow skiego setni- 
n&ryum je n e ra ln e g o ,  podnosiliśmy, że 
n ie  j e s t  to h is to ry a  wręcz przeciw R u ­
sinom  galicy jsk im  w ym ierzona, że pa­
p ież  w  ogóle zajął się sp raw ą  kształce­
n ia  przyszłych  duszpasterzy  katolickich. 
Otóż w  encyklice  niniejszej p rzypom i­
na papież  biskupom  w ig ie rsk im  „w ia­
dom e pismo co do m łodych  kleryków  i 
księży",  i wskazuje b iskupom , że czuj­
ność  co do sem inaryów  duchow nych  
tw o rz y  jedno  z g łó w n y ch  zadań  b isku­
pów, i szeroko się nad t ą  sp raw ą roz­
wodzi.

W róg  tak i k a to l icy zm u  i p a p ie s tw a  
j a k  Nowa Presse p isze  z r e s z t ą :  „Snać  
j e s t  wolą rz ą d u ,  aby  u n ik n ię to  w ie l­
k ie j  walki z p a ń s tw e m  w ęg ie rsk iem , a 
co do tego , aby  ż y w o tn e  in te re sa  Ko- 
śoioła n ie  zo s ta ły  n a d w erężo n e ,  poczy ­
tu ją  w R zy m ie  w idoczn ie  kró la  apo­
s to lsk ieg o  j a k o  d o s ta te c z n ą  rę k o jm ię 1*-

K zym  i  sam  u n ik a  i d u c h o w ie ń ­
s tw u  w ę g ie rsk ie m u  poleca  u n ik ać  
w szy s tk ieg o ,  eoby  tchę łu  w o jo w n iczo ­
ścią. N a tom ias t ,  g d y b y  w e s z ły  w  k re w  
i  życie  n a u k i ,  j a k ie  p a p ie ż  d a je  w  e n ­
cyklice. k a to l ic y z m  we W ę g rz e ch  s t a ­
n ą łb y  t a k  silnie, że ż a d e n  rz ą d  m a ­
sońsko  - żydow sk i n ie  w a ż y łb y  się  
w p ro s t  lub  pods tępem  zam ącać  sp o k o ­
j u  k a to l ik ó w  we W ęgrzech. I  to je d y  
nie  zan iepoko iło  pp. W ekerlego  i je g o  
k o leg ó w  m in is te ry a ln y c h  i to w a rz y s z y  
a n t ik a to l ic k ic h .

olcokrajowców, którzy nie postarali się 
o kartę pobytu, a tem samem dali do 
zo zu m ien a ,  że nie myślą się starać o 
nUuralizaeyę we F ra n c j i .

Ustawa z 29. czerwca 1889 o uzy- 
• sianiu i utracie przynależnoś ;i do pań- 

LnÓW d. 9. września. swa nadzwyczaj ułatwia naturalizacyę
ve Francyi Beauchet, profesor prawa

N o v a  f u c n s l a  u s t a w a
o obronie krajowej pracy.

Journal ófficiel opublikował właśnie 
ustawę, dotyczącą pobytu obcokrajowców 
we Francy i i obrony krąjowych robotni­
ków. Treść tej ustawy, krótko zebrant., 
jest na s tęp u jącą :

„Każdy kar ty  pobytu nie posiadający 
obcokrajowiec, który w jakiejś gminie 
chce prowadzić handel lub rzemiosło, 
winien podać władzy miejscowej swoje 
mieszkanie i w ciągu 8 dni po swojem 
przybyciu wylegitymować się ze swoich 
stosunków i okazać świadectwo iinraa- 
trykulacyi. Skoro obcokrajowiec zmienia 
swoje miejsce pobytu, winien w ciągu 
2 dni w sposób powyższy wylegitymo­
wać się u nowej władzy miejscowej. 
Francuz , który daje zatrudnienie lub 
zarobek obcokrajowcowi , należycie nie 
wylegitymowanemu, podpada karze poli­
cyjnej. Obcokrajowiec, który zaniedba . . „  • . -----
przepisanych legitymacyj lub poda fał-1 Zi:irai zostać.

v Nancy, tak pisze o tej ustawie: Twór 
ef ustawy z r. 1889 zamiast uważać na- 
tiralizacyę jako akt wyjątkowy, uczynili 
z niego śm d sk  do zwiększania eałemi 

-tł«b§mi ludności we Francyi. W tej ray- 
j i  uczyniono naturalizacyę zbytecznie 
łttwą zwłaszcza dla tych, których uw a­
żać można za zdolnych do assymilacyi.

Naturalizacyę uzyskuje się przez wnie 
senie prośby o kartę  pobytu i następne 
pięcioletnie zamieszkiwanie we Francyi 
Są jednak liczne jeszcze ułatwienia i o- 
piszczenia z tego term inu. Tak jeden 
rik pobytu we Francyi wystarcza do u- 
zjskania naturalizacyi dla tego, który 
o;enił się  ̂ z F rancuską , odznacza się 
wybitnemi zdolnościami, otworzył jakiś  
zikład przemysłowy i t. d. Popro8tii u- 
slawa ta zaprasza obcokrajowców, by

szywe daty, podpada kerze pieniężnej 
od 50 do 300 franków i następnie może 
być wydalonym z Francyi. Sumy płyną­
ce z kar, tą  ustawą przepisanych, przy­
padają kasie gm innej miejscowości, w 
której przebywał karą dotknięty obco­
krajowiec."

Ostatnie to postanowienie ma być 
bodźcem dla gm in, by ściśle przestrze­
gały przepisów ustawy przeciwko obco­
krajowcom i nie zapominały o istnieniu 
takiej ustawy, co zresztą dość często we 
Fraucyi się zdarza. .

Na pierwszy rzut oka mogłaby v 
U6tawa ta wydawać jako  nowy wynala­
zek dla utrudnienia obcokrajowcom szn- 
kania zarobku we Francyi. 1 nie byłoby 
to dziwnem, mając w pamięci ostatnie 
prześlą owania włoskich i belgijskich 
robotników. Pojmowanie takie nowej 
ustawy byłoby jednak  tylko jednostronne. 
Nową ustawę należy brać jako ciąg dal­
szy ustawy z 26. czerwca 1889 o uzy­
skaniu i utracie przynależności do p ań ­
stwa. "Wprawdzie rząd francuski usiłuje 
utrudnić konkureneyę obcokrajowcom we 
F rancyi o ile ci przybywają do Francyi, 
aby zebrać pieniądze i następnie jjkr ęj_ 
czyzny powrócić. Ustawa jednak  odnosi 
się tylko do takich obcokrajowców, k tó­
rzy nie zaopatrzyli się w kartę pobytu, 
czyli — dalej idąc — nie chcą uzyskać 
francuskiego obywatelstwa. Innem i sło­
wy, F rancya  chce zmusić tych obcokra­
jowców, którzy u niej na swój chleb 
zarabiają, aby stali się Francuzami. To 
je s t  treścią tej ustawy i celem fran ­
cuskiej rzeczypospolitoj

Zanim przejdziemy do francuskiej 
ustawy o naturalizacyi z r. 1889, mu 
simy poprzód jeszcze wstecz się cofnąć. 
Ogólnie wiadomo, że od kilku dziesią­
tek la t  wypadki śmiertelności przewyż­
szają we Francyi wypadki urodzin. J e ­
żeli zaś F rancya  przy ostatnim spisie 
ludności wykazała jeszcze mały przyrost 
ludności, to nie pochodzi on z na tu ra l­
nego wzrostu. I  właśnie to manco uro­
dzin stara  się rzeczpospolita w inny 
sp osób  wyrównać.

Usiłuje obcokrajowców przybyłych do 
Fr-tncyi naturalizować, a ustawodawstwo 
ostatnich lat s tara się nie tylko ułatwiać 
uzyskanie obywatelstwa francuskiego 
" , i  nawet próbuj.
do te*-, tych, którzy jedzą chleb irau 
cuskh A jeżeli nie zechcą poddać s ę
tym zam iarom  francuskim, jJ_
cie we Francyi o ile możność 
ne. Gdy jednak oświadczą, ze e h j  
stać Francuzami, będą przyjęci z . 
temi ramionami jako piożądany p ŵ - 
lndności francuskiej. Skutkiem tego  ̂
nowa

W tem też świetle nowa ustawa 
przedstawia się zupełnie inaczej. Obco­
krajowiec zostaje zmuszonym do zosta­
nia F rancuzem , inaczej szykanuje się go 
i u trudnia  mu się na każdym kroku po­
byt we Francyi.

Odjazd cesarza.
L w ó w  d. 9. września.

W piątek dnia 7. b. m. o godz. 11. 
przed południem zakończyły się m ane­
wry, których końcowy [ rzebieg podajemy 
niżej, poczem cesarz powrócił do Kra- 
kowca i tam poz stał do wczoraj rana.

Wczorajszy lś de tryumfalny wyjazd 
z kraju naszego, liczne i serdeczne po­
żegnania, jako też przyrzeczenie cesar­
skie p r z y b y c i a  w p r z y s z ł y m  r o k u  
z n o w u  d o  k r a j u  n a s z e g o  — tak 
opisują urzędowe sprawozdania te leg ra­
ficzne :

Krakftw lec  d. 8. września. Cesarz 
wysłuchał dzisiaj rano cichej mszy św.

. kąplicy pałacowej, na. której—abeem 
byli wszyscy arcyksiążęta i cała genera-  
lieya. Tymczasem oczekiwały monarchy 
przy bramie tryumfalnej przed p a łacem : 
rep rezen tac ja  Rady powiatowej, ducho 
wieństwo obydwóch obrządków z proce 
syami, burmistrz Jaworowa p. Paar, re- 
prozentacya gm inna krakowiecka, kabały 
z Jaworowa i Krakowca, naczelnicy gm in  
wiejskich i tłumy ludności okolicznej. 
Wychodząc z kaplicy zwrócił się cesarz 
do hr. Łubieńskich dziękując serdeczni 
za przyjęcie i przepraszając za doznane 
kłopoty. Następnie monarcha wezwał do 
siebie marszałka Rady powiatowej hr. 
Szeptyckiego i tegoż zastępcę p. Konop­
kę, i wyraził podziękowanie za tak ser­
deczne przyjęcie, dodając: „Spędziłem 
bardzo przyjemnie dui pośród was“. Do 
starosty zaś Niewiadomskiego odezwał 
się: „Wszystko znalazłem w największym 
porządku; jestem  zupełnie zadowolony, 
dziękuję*; poczem wsiadł do powozu 
i odjechał do Radymna, żegnany przy 
bramie tryumfalnej przez zebrane repre- 
zentacye i ludność

O godzinie l l  odbędzie się msza św. 
w kościele łacińskim w Krakowcu, na 
której będzie obecny sreyksiążę Albrecht; 
w południe odbędzie się u niego obiad,! 
poczem nastąpi wyjazd areyksiążąt i całej 
generalicyi na manewry do Boros Sebes 
na Węgrzech.

Cesarz obdarzył służbę hrabiostwa Ł u ­
bieńskich cennymi upominkami i zosta­
wił dla powiatu jaworowskiego znaczniej

ci francuskiej. Skutkiem ieg V kwotę na cele dobroczynne. Komisarz 
ustawa odnosi się tylko do ty o h jsz .  *

policji p. Engel, k tóry p e łn ił  służbę 
przy dworze w Jarosław iu i Krakowcu

ń K t : z “, r “ “ “ otj gar° ii“r
R a d y m n o  d. 8. września. P rzejazd 

monarchy od granicy  powiatu pod Zale­
ską Wolą do dworca w Radymnie był 
prawdziwym pochodem tryumfalnym po­
śród okrzyków kilkunastotysięcznej lu ­
dności, duchowieństwa z procesyami, 
dziatwy szkolnej i banderyj. Pojazd dwor- 
s"ki eskortował oddział Sokołów. Przy 
bramach tryumfalnych w Zaleskiej Woli 
i Radymnie monarcha zatrzymał się po 
kilka m inut nadprogramowo i wielu w ło ­
ścian przypuszczonych zostało do ucało­
wania rąk lnonarszycń.

W Radymnie przy bramie tryumfal­
nej rozmawiał cesarz z księżmi: Pasto­
rem, proboszczem, kan. Benescbką i z 
burmistrzem Świechowskim. Na dworcu 
w Radymnie oczekiwali cesarza nam ie­
stnik, starosta Szczurowski, dyrektor ko­
lei Kolosvary Tu cesarz wyraził uzna­
nie za porządek i rychłe dostarczenie 
podwód podczas manewrów jak również 
burmistrzowi miasta Jarosławia za wzo­
rowy porządek. U godz. 9 pociąg dworski 
odjechał.

P r z e m y ś l  d. 8. września. Tutejsza 
ludność zebrała się licznie na dw orcu; 
domy zaś położono po obu s tronach toru 
kolejowego były przystrojone w chorą­
gwie, flagi, dywany itd. U" g ran icy  mia­
sta  od strony Radym na wznosiła się 
przy torze kolejowym brama tryumfalna. 
Stąd aż do dworca kolejowego i w dal­
szym przedłużeniu ustawiono maszty, z 
których zwieszały się różnobarwne cho­
rągwie.

Peron przyozdobiono piękuie. Po p ra ­
wej stronie peronu zajęła miejsce kom­
pania honorowa pułku pionierów imienia 
cesarza, a obok mćj komendant twier­
dzy przemyskiej generał-porucznik Rosz­
kowski w galowym białym mundurze 
i pozostali w Przemyślu nieliczni ofice­
rowie.

W centrum  stanęli dr. Solecki, ks. 
Glaser i dr. Pefesz z kapitułami, ks. 
marszałek Sanguszko, wicemarszałek Ja-  
xa-Chamiec i członkowie Wydziału kra ­
jowego: dr. Wereszezyński, Romanowicz, 
Sawczak i E dw ard  Jędrzejowicz, wszyscy 
z wyjątkiem p. Sawczak a w strojach na 
rodowych; dalej wiuaprezes p lżCTtfyśkfej 
Rady powiatowej dr. Czajkowski (w za­
stępstwie słabego ks. Sapiehy) na czele 
członków R dy, wśród których znajdował 
się także. p. Zygm unt D em bow sk i; b u r ­
mistrz dr. Dworski na czele Rady miej­
skiej, radca namiestnictwa Górecki z per- 
sonalem starostwa, prezydent sądu obwo­
dowego dr. Dylewski z urzędnikami sądu, 
prokurator dr. Praehtel z personalem pro- 
kuratoryi państwowej, naczelnik powia­
towej Dyrekcyi skarbowej Nestorowicz, 
naczelnik poczty Caspar, dyrektorowie 
obu g im nazjów  Piątkiewicz i Cegliński 
persona! seminaryum nauczycielskiego 
żeńskiego i szkół ludowych przemy­
skich z okręgowym inspektorom szkol­
nym R e lingerem ; Izba  adwokacka i no- 
taryalna ze swymi prezesami, _ wreszcie 
zbór izraelicki. N« lewem zaś sk rzyd le1 
zgromadziły się doputacye wójtów po­
wiatu przemyskiego oraz mieszczan z Dy­
nowa, w charakterystycznych wysokich 
kołpakach baranich i mieszczan z brzo­
zowskiego powiatu, pod wodzą posła 
Zdzisława Skrzyńskiego, który, jak prze­
w ażna część członków Rady powiatowej 
i niektórzy z radnych miejskich był 
w stroju narodowym.

Ze zbliżeniem się pociągu dworskie- 
go zagrzmiały działa z fortów, a z ich 
grzmotem mieszały się okrzyki : „Niech 
żyje !“

Cesarz w towarzystwie nam iestn ika 
hr. Badcniego wyszedł z wagonu salo­
nowego i przystąpił najpierw do kom 
panii honorow ej, a przeszedłszy przed

jej frontem i zamieniwszy kilka słów 
z generał - porucznikie.m Roszkowskim, 
zbliżył się do księży biskupów, których 
uprzejmie powitał; gdy monarcha przy­
stąpił do ks. marszałka Sanguszki, wita­
jąc go najłaskawiej podaniem ręki, wy­
sunął się ks. marszałek z szeregu i prze­
mówił w te słowa :

„Racz Najjaśniejszy Panie przyjąć od 
W y d zia łu  krajowego królestwa Galicji  i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra­
ków ukiom, który je s t  rep rezen tac ją  kra­
ju , kiedy sejmu nie ma, wyraz naszych 
wiernopoddańczych uczuć oraz zapewnie­
nie, że słowa monarsze, wyrzeczone w 
Jarosławiu, odbiły się potężnem echem 
w sercach wszystkich mieszkańców tego 
kraju. Jeżeli stosunki tego kraju pomyśl­
nie się rozwijają, zawdzięczamy to prze­
ważnie wielkoduszności, mądrości i spra­
wiedliwości Waszej Cesarskiej Mości. To 
też jednoczy nas wszystkich : tak Po la ­
ków iak Rusinów wdzięczność i przywią­
zanie do Najdostojniejszej Osoby Monar­
szej i do Cesarskiej Rodziny. Żegnając 
przejętem sercem Waszą Cesarską Mość 
w imienia kraju, wyrażamy otuchę, że 
raczysz Najj. Panie niedługo do nas zno­
wu zawitać."

Cesarz wysłuchał z uwagą powyższe­
go przemówienia i odpowiedział, że za­
wsze przybywa z przyjemnością do Ga- 
licyi i o d w i e d z i  j ą  z n o w u  wT r o ­
k u  p r z y s z ł y m ,  aby przekonać się 
osobiście o postępach kraju w różnych 
gałęziach jego życia przemysłowego.

N astępnie  nam iestn ik  przedstawił ce­
sarzowi członków Wydziału krajowego. 
Do dr. Sawczaka powiedział cesa rz ,  iż 
Ru sini odnieśli w ostatnich czasach zna­
czne korzyści w dziedzinie szkół. A gdy 
nam iestn ik  objaśnił, że dr. Sawczak je s t  
referentem spraw żandarmskich, zauwa­
żył cesarza, iż ma niezawodnie wiele z 
tego tytułu zajęcia. Do burm is trza  dr. 
Dworskiego powiedział cesarz : „Cieszę
się, że pana  znowu widzę.* Dalej skie­
rował m onarcha po kilka słów łaska­
wych do wiceprezesa Rady powiatowej 
dr. Czajkow skiego , p. Dembowskiego, 
starosty Góreckiego, starszego inżyniera 
Opatowieza prezydenta sądu obwodowego 
di. Dylewskiego i dyrektora g im n a z ja l ­
nego Piątkiewicza, pytając go, czy budo­
wa g im nazyum j est  już  na  ukończeniu,, 
wreszcie do przedstawiciela izraelicliej 
gminy wyznaniowej Baumfelda.

Ponieważ wyznaczony programem 
czas do wyjazdu już upływał, przyszedł 
m onarcha szybkim krokiem przed szere­
gami deputacyi, ukłonił się uprzejmie 
zebranym fonkeyonaryuszom władz rzą ­
dowych i autonomicznych, podał dłoń 
księciu marszałkowi krajowemu, poczem 
wszedł z namiestnikiem do wagonu sa­
lonowego i udał się w dalszą podróż 
wśród okrzyków zgromadzonej na pero­
nie publiczności.

D o b r o m ’! d. 8. września. Około go­
dziny pół do 11. przybył pociąg dwor­
ski do Dobromila, przejeżdżając wolno 
przez dworzec, ustrojony s taraniem m ia­
sta, na  którym liczna publiczność się 
zebrała. Publiczność wszelkich stanów 
uszeregowana w malowniczych grupach 
w równej linii półkilometrowej u trzy ­
mywała wzorowy porządek. We środku 
szpaleru zajęło miejsce duchowieństwo i 
reprezentacya powiatowa z obywatel­
stwem ziem skiem ; dalej rep rezen tac je  
gmin m iast Dobromila i Huczka, urzę­
dnicy wszystkich dykasteryj,  zbór izrae­
licki z torą, straż ogniwa z kapela, pro- 
cesye z kościoła i cerkwi z chorągwia­
mi. Na skrzydłach, wszelkie grupy po­
wyższo były przeplatane g iupam i pań.

Od Nowego Miasta konwojowała po­
ciąg bandery a w 80 koni a ż 'd o  Dobro- 
nnla, a w pobliżu ustawione moździerze
dały 101 salw.

Cesarz wyglądał z okna w agonu sa- 
„ W i c M o i d .  P o d a a s  "pr” “/ , z d „
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Rodsina wyklętych.
Szkło  p ow ieśc iow y

nakreślony przez autora

„ K O L I Z Y I  o b o w i ą z k ó w *.

(Uiąg dalszy.)

Na twarzy jego malowała się nie­
ukrywana rozpacz, od kilku tygodni czy ­
tała w jego wzroku postanowienia sa­
mobójstwa, a ją  ta m yd zmysłów po­
zbawiała, bo serce jej szeptało; tyś 
w in n a ! to z twojej przyczyny | Teraz 
n)rząw8zy ten ból rozpaczny w j 6g0 
oczach, ten prawie z szaleństwem gra. 
niczący wyraz zwątpienia w jego ry­
sach, jego twarzy, w kilku lekkich sko­
kach zbliżyła się do niego i bez nam y­
słu u nóg jego klękając, pochwyciła go 
za rękę i zawołała szeptem przejmują­
cym fl° głębi duszy;

— H enryku 1 dlaczegóż ty zbiegłeś? 
dlaczego uciekasz? dlaczego uchodzisz 
w tak dziwny, s traszny sposób ? Czyż 
nie widzisz, co się ze mną i w sercu 
mojem dzieje? Dlaczego rozpaczasz? 
dlaczego w oczach twoich czytam po­
stanowienie śm ierc i?  Czyż ty nie wiesz, 
nie widzisz, nie czujesz, że kocham cię 
całą duszą moją, całem sercem, jak 
bezm iar bezmierny bezmiernie! do 
dała w ekstazie słowami poety.

— Pani 1 —  odparł, nie starając się 
wcale podnieść jej, jakby nie zauważy 
tej sytuacyi, lub nie do siebie ją o uo 
sił — ulituj się nademną, zmiłuj się 
nad nieszczęśliwym, daj mi odejsc w 
spokoju; to, co postanowiłem, musi byc 
spełnione, musi, bo takiem jest  moje 
przezuaczenie, którego nie zmieni żadna 
ludzka potęga.

Zerwała  się i stając przed nim w ca­
łym  majest: cie swej niezwykłej urody, 
oblewała go blaskiem spojrzenia swoich 
cudownych oczu ; powieki jej drgały n e r ­
wowo to przysłaniając, to oświecając 
wzruszoną jej twarz, jakiem ś błyskawi

cznem św ia tłem ; chwilę drżały kurczowo 
jej usta.

Dwa potężne prądy uczuć staczały 
walkę w jej sercu; któryż zwyciąźy ?

Położyła mu rękę na ramieniu i odde- 
chając ciężko, mówiła głosem na pozór 
spokojnym, siląc się na  panowanie nad 
sobą i nad swojem gw ałtow nem  wzbu­
rzeniem :

-  Słusznie mi pan odpowiedziałeś ; 
po tem, coś z ust moich s ły sz a ł ,  nie 
należała mi się inna  odpowiedź 1 Zgnio­
tłam cię i zdeptałam, skrzywdziłam” nie­
pomiernie, zgrzeszyłam wobec ciebie du­
mą i niesprawiedliwością, i zanilQ uspra . 
wiedliwię się, nie wolno rui odzywać się 
do ciebie innym głosem. Posłuchaj mnie 
p a n ;  jestem może pierwszą na świecie 
uczciwą kobietą, k tó ra  wśród takich oko­
liczności postępuje w podobny sp o só b ; 
ofiarowałam moją dumę, moją  godność, 
zwyczaje w świecie p rz y ję te ; widząc i 
wiedząc, że mnie kochasz, przychodzę 
dziś w dwójnasób pokorna sama do cie­
bie, aby ci powiedzieć, że sta łeś  się 
światem dla mnie, że cię kocham głę­

boko, rzetelnie, prawdziwie, i że chcę 
dzielić z tobą twoje losy.

On skrył twarz w obu dłoniach, 
nerwowe drgania  wstrząsały jego cia­
łem, jakby każde jej słowo nie roskosz, 
ale ból rozpaczny wywoływało w jego 
sercu.

Oua nie zw ażała wcale ua wrażenie, 
jakie jej mowa czyni i ciągnęła dalej 
przejmującym g ło se m :

  Wysłuchaj mnie pau, dlaczego da­
wniej inną byłam. Słyszałeś o tragedyi, 
której ofiarą padł mój dziad; wyklęty 
przez rodzonego ojca, wydziedziczony, 
pozbawiony błogosławieństwa, majątku, 
znaczenia i stanowiska, ustąpił z zamku 
i żywot swój pędził w białym dworku, 
zabrawszy jako jedyne spadkobierstwo 
jakieś stare księgi. Nie znam ich treści, 
ale musi to być historya naszej rodziny, 
historya smutku i nieszczęść. Ju ż  dzie­
ckiem małem słyszałam, że przekleństwo 
księcia wojewody nie było ani początkiem 
ani przyczyną, lecz nas tępstw em  i sku t­
kiem. Tradycya rodzinna opowiadana, jako 
bajka z zamierzchłych czasów, doszła do

uszu moich, gdym jeszcze wyrostkiem 
była i egzaltowana dziewczyna, do serca 
ją  wzięłam. Tam w tych starych  księgach 
miał wyczytać dziad Stanisław, że klątwa 
rzucona n a nas przed wiekami straci moc 
swoja, jeżeli połączą się i pogodzą dwie 
gałęzie rodu naszego, poróżnione^ przed 
w iekam i; jeżeli młodzieniec zrodzoayj;-
je d n e j gałęzi p o k o ch a  i pośl u b i ^  

d r w  s zc ze p u . Czyż d z iw i cię  to, że 

• ek ° P ° w ia d a u y c h  przez

ni T ]a * Stare P 'a s tuaki, a nastę- 
us y sz a w sz y  n ie ja k o  p o tw ie rd ze n ie  

4 IISL d z ia d k a , d z ie w cze  rozm arzone 
iroi am so b ie  od n a jw c z e śn ie js z e j m ło- 

o sc i, że ja  je ste m  tą d zie w icą  przezna­
czo ną i p rze z p.ng a VVjh ra n ą , której ofia­

ra  czy m iło ś ć , ma zm azać w inę p ra o j­
ców , że ja  będę ró żc zk ą  o liw ną, która 
w n ie sie  pokój i  b ło g o sław ień stw o  pod 

dach w y klę te j ro d zin y  ? Z aledw ie sze­
sn a sty  ro k ży c ia  sko ń czyłam , gdy od­
w ie d z ił nas daleki kuzyn, po k ąd zie h  
w n uk k się cia  w ojew ody. R o d zice  n a si 

n ie  z n a li s ię  wcale, a gdy on n ie sp o ­
d zie w an ie  z g ło s ił się do n a 8 , ja m  sobie

powie z ia ła ;  to jest ten, którego po- 
1 u ic pow innaś.  J e s t  temu la t  prze­
szło dz ies ięć ,  gdy on tu z jechał;  
zrobiliśmy wycieczkę do zamczyska i 
tam u progu tej baszty on wyznał mi 
swą miłość; poślubiłam go bez waha- 
uia, chociaż serce moje było dla niego 
obojętuem, a nawet... inarzyłc o innym- 
Bóg nie przyjął mej ofiary, widać nie 
była czystą i całkowitą. W dniu ślubu 
mego lub raczej tego dnia wieczorem ou 
biedaczysko popadł w straszną  n ieule­
czalną chorobę i przeżył la t  dziesięć 
w zakładzie zJala odemnie, bo widok 
mój pogarszał s tan  jego, u pobyt w do­
mu był niemożliwym. Gdyś pan przy­
szedł do nas, ż ł  jeszcze ten nieszczę­
śliwy człowiek, i jak  wiesz niedawno za­
kończył swój sm utny żywot.

(C. d. n.)
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pociągu dworskiego kapela strażacka g ra ­
ła  hym n Indowy.

Posada c h y r o w s k a  8-go września. 
W  Posadzie chyrowskiej s taną ł  pociąg 
dworski o godzinie 10. minut" 36. Tor 
kolejowy ozdobiony flagami. Wjeżdżający 
n a  sta<-yę pociąg dworski witały salwy 
arm atn ie  i zgromadzone rzesze ludności 
okrzykiem: „Niech ż y je !“ a kapela Za­
kładu Ojców Jezuitów hym nem  ludowym.

dóbr Skole S chm id tem  i burmistrzem 
skolskim dr. Mironowiczem. Następnie 
zwrócił się cesarz do kan. Marcinkowa, 
ks. W anatowicza, poczem pojechał do 
Ławoeznego.

Ł a w  o c z n e  d. 8. września. Cesarz

W sprawie wystany
1 8 9 4 .■ w  r „

wyszedłszy z wagonu rozmawiał z korni- APrasa Prowincjonalna -  podnieś, to
earzem  pow. Strzelbickirn, wyraził z a _;możemy z rzetelną radością -  n e  skąpi
dowolenie, że ludność wie jska mimo P ° ^ hneJ wystawie krajowej wpływowego
z-nacmych odległości tak licznie s i ę , wielce swojego poparcia.

'  * 1 Od pierwszej chwili, g a j  padło jasło
i* - * mńwipninm r i  iz k r - 1894 aż do dnia dzisiejszego łamy tszy-ki trownika starostwa Gepperta, a po ™ ° , ™  proboSZCZo w : ks. Kopciucha, gtkich Qagz .
wręczeniu Mu bukietu przez k S>ę^mczk, Synd ka i Kobrynowicza wypytując ,ch f J  ta^ owej otworem. Prim a-
Sułkowskie, pan nam iestn ik  rozpoczął o stosunki materyalne ludnościl i para- olt JarnJic w tej sprawie z praidzi-
przedstawienie deputacyj. Cesarz w y s łu - jh a ln e .  Zatrzymawszy się dłużej przy wym'  zapałem t przeko„auiem ' ozffem

Gazeta polska , Gazeta kołomyjska, Ku­
ry  er stanisławowski, Gazeta stanisławow­
ska, Gazeta s try j ska, Gazeta przemyska, 
Kuryer jarosławski, Głos jarosławski 
i Pogoń. Zaznaczyć też należy, iż zmusione 
do rachowania się z szczupłością mięsca, 
okazywały się organa prowincyonalne nie­
zwykle hojnemi, gdy szło o podniesienie tej 
lub owej kwestyi z wystawą związaiej, 
o zarejestrowanie długiego szeregu akhal- 
nych wiadomości. I  jeśli koniec uwietczy 
dzieło, będzie to niewątpliwie w znaanej 
części zasługą obywatelskiej jej działal­
ności.

Poniżej streszczamy tu kilka prowimyo- 
nalnych głosów, które nadto informują nas 
o przebiegu akcyi wystawowej w różiych 
stronach kraju.

K uryer jarosław ski pisze co następije: 
^Doniosłego znaczenia wieści dochodzące 
ustawicznie ze Lwowa o przyszłorocznej 
wystawie, budzą w nas niepłonną nadżeję, 
iż energiczne usiłowania dyrekcyi pomyślny 
osiągną skutek. Zewsząd garną się lądź 
pojedyncze osoby, bądź spółki, b^dź riżne 
instytucye w charakterze wystawców, klćrzy 
mają się złożyć na poważny wyraz życia 
narodu polskiego, którzy mają niejako oka­
zać, że duch narodu nietylko nie upada, 
lecz się podnosi. Co do Jarosławia zazna-

— J w v fi fj \, n n i U TT u j  iii u 111 i u w V • ’ r ł « * _ * # ^
Tu monarcha zaszczycił kilkoma s ło w y ! zgromadziła. Następnie zaszczycił prze

chawszy krótkiej przemowy m arsza łka!g rup ie  dziatwy szkolnej, zapytał monar-
powiatu, zaszczycił rozmową przedsta­
wionych, a między tymi rektora  zakładu 
Ojców Jezuitów w Bąkowieach, wypytu­
jąc się o szczegóły -zakładu. Następnie 
przeszedł przed froutem  ustawionej w 
szeregach młodzieży konwiktu, a poże­
gnawszy zgrom adzonych wsiadł do po­
ciągu. B anderya  konna, złożona z dwustu 
wieśniaków, odprowadziła pomąg ku gra­
nicy powiatu

cha słów kilka nauczyciela z Tarnaw ki 
Gindmńskiego. O godz. 3 min. 50 popo­
łudniu pociąg dworski, prowadzony od­
tąd przez prezydenta węgierskich kolei 
państwowych, Ju liusza  Ludw igha, opu­
ścił stacyę Ławoczne, udając się przez 
Beskid do Węgier.

Z Krakowca podaje o dalszym cią 
Głęboce, Nadybach, Maksymowi- gu manewrów Pester L loyd  co nastę 

ach, B iskupicach, Kulczymch i Kranz- puje  :cach
hęrgu ,  powiatu Samborskiego, wzdłuż 
toru ustawione były t>and"i-ye każda w 
liczbie 200 do 309 koui. Wzdłuż toru 
kilkuaziesięcio tysięczna ludność z du­
chowieństwem na czele tworzyła n ie­
przerwany prawie szpaler przez całe te- 
rytoryurn powiatu.

W Samborze pociąg dworski s taną ł  o 
godzinie 11. m inut 19 przed południem. 
Monarchę powitał prezes Bady powiato­
wej. p. Maciej Serwatowski, następującą 
przem ow ą:

„Najjaśniejszy P an ie !  Im ien iem  re- 
p rez tu tacy i powiatu Samborskiego i zgro- 
madzonogo obywatelstwa witam Cię Naj- 
miłościwszy Cesarzu i Kiólu wyrazami 
czci i hołdu, jakietni dla najmiłość,iwiej 
nam panującego MonarcLy jesteśmy prze­
jęci. W dzięczni z a Tw ą ojcowską pieczo­
łowitość o dobro naszego kraju, prosimy 
Boga, aby Twoim zamiarom i podjętym 
trudom  pomyślnością błogosławić raczył. 
Najjaśniejszy i Najukochańszy nasz Mo­
n a rc h a  n iech ż y je l“

M onarcha nnjłaskawi j wypytywał p. 
prezesa o stosunki powiatowe i o zbiory 
tegoroczne, zwrócił się do proboszczów 
obu obrządków, ks. p ra ła ta  Dornwalda i 
ks. Nestorowicza, do burm istrza Dr. Bu- 
dzynowskiego, a wreszcie rzek ł słów 
kilka do radcy sądu Sław.ńsk.rgo, pro­
kuratora  Sahauka, dyrektora skarbowego 
hr. Michała Dzieduszyckiugo, dyrektora 
g im nazjum  Dr. Petelenza, dyrektora se- 
minaryum nauczycielskiego Kerekjartę, 
starszego inżyniera Przetoekiego, zast. 
burm istrza  Bukietyńskiego i lekarza D r 
Biegielmayera. Namiesiiiik przedstawił 
rówuież członków Rady powiatowej pp. 
Ludwika Balickiego i M .rynna hr. Łosia 
oraz W ładysława Tchorznickiego. Cesarz 
pożegnawszy jeszcze prezesa Serwatow- 
skiego oraz skinieniem głowy wszystkich 
zgromadzonych, wsiadł do wagonu.

Drohobycz d. 8. wrz śuia. I tu 
od g ram cv  do grąuo-y' j o w b i t u  wzdłuż 
toru kolejowego, ludności i  NTućTlo- 
w ień itw em  na  czele witała cesarza. 
B -nderye  konne przed w.azdem do D ro­
hobycza eskortowały pociąg dworski. 
W Drohobyczu odpowiedział cesarz pre ­
zesowi Rady powiatowej i burmistrzowi 
m iasta  na wygłoszone przez n ich mowy. 
Pociąg dworski po 7 m inu tach  za trzy­
mania  ruszył.

S t r y j  d. 8. września. O godz. 1 mi­
n u t  1.8 popołudniu cesarz przybył w g r a ­
nice powiatu stryjskiego. Sto jeden  strza  
łów moździerzowy ih, głosy dzwonów 
kościelnych i dźwięki hymnu ludowego, 
odegranego przez kapelę kolejową, oraz 
pełne okrzyki kiikiUY>ię'-zaej ludności 
m iasta  i wsi podmiejskich, zapowiedzia­
ły  zbliżenie się pociągu cesarskiego do 
Stryja. Na dworcu przed peronem ocze­
kiwali c e sa rza : duchowieństwo, korpus
oficerski, Rada powiatowa z wicepreze­
sem Karolem hr. Dzieduszyckim i oko­
liczne obywatelstwo, Rada miejska s t ryj - 
ska, gremium urzędników wszystkich 
władz rządowych i grem ium  profesorów 
gimnazyum, tudzież przefożeństwo zboru 
lzraelickiego. Cesarz wysiadłszy z wa­
gonu rozmawiał z s tarostą  M anasterskim, 
wypytując się go o stosunki powiatu, 
poczem przeszedł do ustawionych w sze- 
rokiem półkolu reprezentacyj, zwracając 

najpierw do duchowieństwa, a to do 
d ‘ k fcu- Olendra i ks. Popowicza, tu- 
S ^ p n i e tęPCy suPeriut(;udenta  Grafla.

P^ystgp ił  do grona oficer- 
mówi>,8z;  J 0^ u iKiem Frohlichem  po- 
do rotmistrza Się naJPierw
ta  kadry clauów « 8 g0> komendan-
tana obrony k ^ jo w e ? ? ^ 1*10 do kaPi_ 
lego  zapytał, CZy k a r n i k a ,  któ-
wej są gotowe. p 0 po‘ A ®"rony kraj o
powiedzi zapytanego. a?aiąeej 0d-

■ezentacyi c<*arz
któ- 
osła

rola hr. Dzieduszyckiego wypytyw*?"

do reprezei ..acyi Rady p o w i a t o ^  lT S z 
rej grona  przedstawiono cesarzowi „ v 
F ru c h tm a n a  Zastępcę prezesa tei*

t -
rozmiary szkód wyrządzonych wylewami

Dłużej rezm aw iał cesarz z burmi 
strzem  m ias ta  p. Gottingerem, którego 
pytał, o ile się miasto odbudowało po. 
klęsce pożarowej w r. 1886 i o inne sto­
sunki gminy, dalej z naczelnikami s$r- 
d u  stry jskiego i żórawieńskiego, poczem 
pow tórn ie  zwrócił się do burm istrza ,  o- 
świadczając, że już sankeyonował odno­
śny reskrypt, kreujący sąd obwodowy w 
S try ju . Przystąpił  następnie cesara do 
g ro n a  profesorów giranazyalnych i roz­
m aw iał o stosunkach szkolnych, z ks. 
Fedusiewiezem, zastępcą chorego obecnie 
dyrektora.

W  końcu monarcha pożegnawszy u- 
ściśnieniem ręki p. namiestnika, k tóry  
już pozostał w Stryju, powrócił do w a ­
gonu, opuszczając Stryj o godzinie 1 
m in u t  26.

^ k o le  d. 8. września. Pociąg d w o r­
ski przybył do Skolego o godzinie 2 
m in . 22 po południu a monarcha w y ­
siad łszy  z wagonu, mówił z komisarzem 
pow. Janem  Veltzem, naczelnikiem sądu 
Kar< lem Czerneckim; dalej z poborcą 
podatkowym Geciowem, właśeicielen

Trzeciego dnia walki trzymały się 
obie s trony ofenzywy Jedenas ty  korpus 
trzymał się pobliża przepraw przez Szt ło, 
dziesiąty zaś w okolicy W ielkich Ócz. 
Z korpusu 11 wydzielono 11 i 30 dywi- 
zyę piechoty i skierowano je  przeciw le­
wemu skrzydłu przeciwnika, a zarazem 
rozkazano 43 pieszej dyw izyi obrony k ra ­
jowej wraz z arty leryą korpusną zatrzy­
mać nieprzyjaciela u W ielkich Ócz. K or­
pus dziesiąty rozwinął się tak, że 2. dy- 
wizya piesza zajęła Bereźnicę, a 24 dy- 
wizya piechoty klin  między Kobylnieą- 
W ołoska a drogą z Budzynia do W iel­
k ich Óez. 46 dywizya piesza obrony kra­
jowej zajęła Kobylnicę Wołoską i jedną  
ze swych brygad skierowała na Kobyl- 
nićę-Ruską. A rty le ryą  korpuśna wyje­
chała  na wzgórza nad Wołoską Kobylni­
cą a jezdne dywizye obu stron zbliżały 
się ku sobie na skrzydłach wschodnich.

Natarcie  11 i 30 dywizyi pieszej, wy­
konane w nienaruszonym szyku i z w ie l­
ką energią, zmusiła 46 dywizyę obrony 
krajowej po zaciętej obronie do cofnię­
cia się na most nad S/.kłem pod Budzy­
niem. Pod ten czas spostrzegł kom en­
dan t 10 korpusu, że w linii frontu nie­
przyjaciela powstała znaczna luka. Po­
nieważ całą swą artyleryę wysłał w o 
gień pod W ielkie oczy, poprowadził więc 
24 dywizyę pieszą do żwawego ataku, 
który został uznany przez sędziów za po­
myślny i k tóry zmusił 43 pieszą dywizyę 
obrony krajowej do odwrotu. Na zacho- 
dniem  je d n a k  skrzydle zyskiwał 11 kor­
pus coraz więcej terenu, tak że kom en­
dan t 10 korpusu musiał tam swe siły 
wesprzeć artyleryą i większą częścią 24 
dywizyi pieszej.

W skutek  tego zarządzenia zrównowa­
żyły się siły obu przeci uników na skrzy­
dle zachodu iem, a tern samem pozostały 
przeprawy przez Szkło i najbliższe wzgó 
rzrt w ręku korpusu 10.

ł, K ra k o w  e i podaje Pester Lloyd 
n.rstępnjąey p r z a b i u g  nfitatnifign J n i a  
m anewrów: Gen. Fischer, kom endant
11 korpusu spostrzegł, iż gdyby dalej 
upierał się przy zamiarze opanowania 
przepraw przez Szkło, straciłby czucie 
między swoim , oddziałami i równocześnie 
mógłby m u  nieprzyjaciel odciąć odwrót, 
skoncen trow ał więc w nocy całą swą siłę 
między Oleszycami a Lubaczowem. O trzy­
mał też od kierownictwa manewrów 
wskazówsę, iż nad Lubaczówką pojawiły 
się posiłki, a dalej rozkaz, aby wyszedł 
na icb przyjęcie  w okolicę Nowej Gro­
bli, Ł .ikaw ca i Kronicy. Rano więc s ta ­
nął cały korpus gotów do boju.

Dowodem, że przeprowadzenie planu 
manew rów  pozostawione było dowódz- 
com je s t  fakt, iż na usługi wojska trzy ­
mano obie linie kolejowe, aby rozkaz 
w agonow ania  wydać jednej lub drugiej 
s tron ie  stosownie do wyniku walki. Do­
piero w  środę wieczór postanowiono, iż 
11 korpus  w Radymnie, 10 zaś w Luba- 
zowie wejdzie do pociągów.

Gen. Galgotzy wysłał wszystkie swo­
je 3 dyw izye  na Łukawiec, ale ponie­
waż gen. F ischer  wszystkie wzgórza pół­
nocne za ją ł  o g. 8 arty leryą  korpuśna i 
dywizya F ab in iego  i 'H auschki,  musiał 
Galgotzy z dywizya Gaimpa i artyleryą 
swego korpusu przyjąć bitwę na polance 
leśnej pod P rz y m ia rk an r .  Zdążającą za 
nim  w rogą dywizyę frap. Seracsin’a s ta r ­
ła  dywizya jazdy  Lóheysen’a, który szyb­
ko- przen iós ł się z prawego na l^we 
'k rzyd ło  a rm ii  północnej. Gen. Ripp 
z. armii południowej ze swoją dywizya 
j a z d y , która  miała boki tej armii 
z ak ry w ać  od strony wschodniej, nie 
wziął udziału  w bitwie. Około godziny 
10 p rzyby ła  na pule bitwy 46 dywizya 
p iesza  obrony krajowej gen. Kostersitza, 
ale nie m iała  już  czasu rozwinąć się 
w pełni, tak samo, j a k  30 dywizya pie­
sz a  gen . Bnrdoli z arinii północnej — 
ponieważ po wielkim ogniu działowym 
’ ręcznem starciu się części piechoty, 
kazał cesarz po trzykroć zatrąbić na znak 
*akoaczenia manewrów. 
j en ytfik udanej wojny był ostatecznie 
n 'eprzTii°de,nasty korPus przedstawiający 

d!?*1L “ acierającego z północy, 
swej l i c z e b n e ? '  Seu. F ischer, mimo 
czo n a  potm,. p*?ewagi, został stanow- 
bity przez a r m i T * ? 011/ . a naw et roz'  
dostępu do klucza /vn,'.uwa> *3r0I14 Cii

Lw owscy rękodzielnicy i  przemysłowcy 
powinni w pierwszym  rzędzie ja k  najświe- 
tniej wystąpić w przyszłej wystawie, jestto 
nietylko kwestyą słusznej am bicyi, aby sto­
lica  k ra ju  pośród wystawców przodowała, 
ale i  bardzo ważny wzgląd materyalny dla 
samycbże rękodzielników, którzy się powiD 
n i dać poznać i swoim i  obcym.

Izba rękodzielników lwowska, clicąc tym 
dążeniom zadość uczynić i pobudzić lwow­
skich rękodzielników do wzięcia udziału jak 
najliczniejszego w wystawie, odbyła w tym 
celu dnia 4. bin. plenarne posiedzenie przy 
baidzo licznym udziale człotrłtów i postano­
wiła użyć wszelkich możliwych środkz w# 
aby zachęcić nietylko poszczególnych ręko­
dzielników do udziału wr wystawie, ale ró­
wnież, aby wezwać korporacye do zachęce­
nia swoich członków. W tym celu wybrany 
został komitet złożony z pp- Niemczynow- 
skiego, Getritza, Ciuclicińskiego, Machana, 
Mikulióskiego, Friedricha, Fruauffa i Lu­
dwika Skarbka. Panowie ci zostali również 
wybrani do prac organizacyjnych, a to pier­
wsi czterej dla wydziału istniejącego nastę­
pni czterej do wydziału gospodarczego przy 
szłej wystawy.

Prezy dyuli stowarzyszeń rękodzielniczych 
zawiadomiło też przemysłowców lwowskich, 
że wszelkich potrzebnych ułatwień, informa- 
cyj co. do przyszłej wystawy, tak pod wzglę­
dem wnoszenia deklaracyj jak i wypełnienia 
tychże itd. udzieli wspomniany komitet lub 
kancelarya Izby rękodzielniczej.

Za staraniem prof. dr. Dunikowskiego, 
przebywającego obecnie w Ameryce, przygo­
towują się rodacy nasi zamorscy na seryo 
do wzięcia udziału w wystawie lwowskiej. 
W Nowym Jorku zawiązał się w tym celu 
komitet miejscowy. Postanowiono urządzić 
na tej wystawie osobny pawilon polsko- 
amerykański, w którym zaprodukować się 
ma przed kiajem pn raz pieiwszy Polonu 
amerykańska. ‘ W  pawilonie tym mają byó 
pomieszczone wszelkie wyroby, wytworzone 
w Ameryce przez ręce lub ducha polskiego. 
Cała prawie prasa polsko-amerykańska po­
piera gorąco ten projekt.

czarny, iż zgłosili się już przemysłowcy 
i rękodzielnicy mający wziąć udział w tur­
nieju krajowym. Należy pamiętać, iż na wy­
stawie tej nietylko sami siebie poznać mamy, 
ale poznają nas i obcyr, niechże więc każdy 
obywatel tego kraju tera chętniej dzieła to 
popiera, a z pewnością wystawa krajowa 
odniesie ten skutek, iż nabędziemy rozu­
mnej świadomości samego siebie, z esego 
pożytek będzie wielki i płodny w dodatnie 
następstwa“ .

Gazeta przemyska żąda powierzenia 
akcyi w Przemyślu komitetowi złożonemu 
z rękodzielników i przemysłowców i rozwi­
nięcia najwyższej energii „w sprawie obeho- 
chodzącej kraj cały, jaką jest niezawodnie 
udanie się wystawy r. 1894“ .

K uryer stanisławowski zamieszcza pi­
smo p. Brykczyńskiego zawiadamiające wy­
stawców, aby okazy na wyztawę przygoto 
wane zgłaszali w biurze wydziału rady po­
wiatowej st nisławowskiej, z którem z tego 
powodn p. delegat najściślejsze utrzymuje 
relacye.

W obszernym artykule zastanawia się 
w nr. 54 Gazeta kołomyj ska nad rolą 
Kołomyi, trzeciego miasta w Galicyi. Na 
wystaw™ krajowej domaga się rozwinięcia
screŻYStej, naj dały idącej dział luości do-. w  KlabnBia w ow. łańcuckim, odbędzie 
wodząc, „ponieważ kraj cąły-potfiął 7 J aździernika b r. ślub panny -Wandy

spodareze dla uczącej się młodzieży polskiej 
w kwocie 2000 złr.

Na pomnik Aleks. hr. Fredry uchwalo­
no oddać bezpłatnie plac na ulicy Akade­
mickiej i udzielić subwencyi w kwocie 1500 
złr Pomnik ten kosztować będzie przeszło 
12.000 złr.

w lipcu i siei^niu r. b. w Zakopanem, ba ■ 
dał szczegółowo warunki rentowności proje­
ktowanej kolei i w złożonym następnie re­
feracie uznał za wskazaną budowę kolei lo­
kalny normalnotorowej z Chabówki do No­
wego Targu, która to linia zostałaby póź- 

i niej połączona bezpośrednio z Węgrami.
Na tem skończyło się posiedzenie jawne, j Niezależnie od tego projektuje referat budo- 

po którem na tajnem posiedzeniu uchwaliła iwę kolei wąskotorowej z Nowego Targu, w 
Pada emeryturę dla oficjała Stażewskiego, kierunku wschodnim, przez Krościenko do 
starszym komisarzem manipulacyjnym za-1 Szczawnicy i Starego Sącza, oraz takąż ko- 
miano^ała Teodora liołodyńskiego, komisa- lej z Nowego Targu w kierunku południo- 
rzem Zygmunta Wirnarza, oficjałami: Ko-iwym przez Szaflary i Poronin do Zakopa- 
^al.Kiego Ant. i Steianiszyna. inego. Obie te libra, wąskotorowe, pójdą po

Strejk iiin rar /y  trwa bez zmiany da-(szosach krajowych, wskntek czego koszta 
eJ, chociaż wśród zupełnego spokoju. Nie | budowy będą znacznie mnrajsze. W dalszym 

tna dotąd nadziei, żeby porozumienie nastą-j ciągu, po zbudowamu szosy krajowej z Za- 
"a podstawie wzajemnych ustępstw, kopanego przez Kościelisko do Chochołowa,

przemyskiej. ^Micyi, twierdzy
Ogólna ilość raanewrui,, 

w ynosiła  przeszło rk w°jska
14.000. W ciągu czterech d ? ? "  Koni 
w ielkich było z»nield >Wbnvob c^ R‘zen 
154 ludzi i 280 kom. S taa  z d ? ° r7eh 
a.rtnii j e s t  bardzo dobry. wotny

P rzed  wyjazdem cesarz wyraził i . ,  
n e ra l icy i  swoje wysokie zadowolcn;„ 
k tó re  n a s tęp n ie  kazał ogłosić w rozkazie 
d z ie n n v m  obu korpusom.

Przew óz  powracających wojsk odbę- 
dizie się z najbliższych 6 stacyj kole- 
j owych.

sprawę wystawy r. 1894 za dzieło narodowe 
pierwszorzędnego znaczenia, kiedy z wszy­
stkich stron posypały się oferty i subwen- 
oye na cele wystawy, a tysiące prawych 
obywateli kraju nie sżczędziły ani czasu, 
ani trudów, ażeby usunąć piętrzące się 
w początkach trudności0. Kołumyja przeto 
powinna wystąpić na przyszłorocznym tur­
nieju „z możliwą powagą i starannością, 
z wiernym obrazem tego, czem jest pod 
względem ekonomicznym i przemysłowym11.

Gazeta stryjska  zdawszy sprawę z prze­
biegu obrad stryjskiego komitetu w o la : 
„Panowie rękodzielnicy i przemysłowcy 
spieszcie ze zgłoszeniem swoich wyników 
pracy, które wam niewątpliwie zapewnią 
materyalne i moralne korzyści. Obojętność 
z naszej strony dla wystawy byłaby tylko 
świadectwem niedojrzałości i stwierdzeniem 
nieporadności, że dla podniesienia własnego 
interesu nie okazujecie energii ducha i 
przedsiębiorczości, bez czego o podniesieniu 
rękodzielnictwa i przemysłu nawet marzyć 
nie można. Każdy przemysłowiec lub ręko­
dzielnik w kraju naszym, który chce stwier- 

j dzić, że interes jego żyje, stanie ze snemi 
okazami na wystawie !“

Wreszcie w Gazecie Wiedeńskiej obok 
wezwania p. radcy dworu Struszkiewicza 
wystosowanego do pp. delegatów celem ze­
stawienia wyników dotychczasowych starań 
około obesłania wystawy, spotykamy się z 
następującemi uwagami: „Kiedy Czesi wy­
stąpili ze swą wystawą w Pradze, rozbudzę 
li w le;szej części narodu polskiego chwa 
lebne współzawodnictwo. Dzięki nielicznym 
a poczciwym usiłowaniom przychodzi *®laz 
do skutku polska wystawa krajowa, w któ­
rej powinni wziąć udział — wszyscy ! V. i- 
dzimy, jak gorączkowo pracują nad tem w 
kraju, jak tam zespalają swe siły i skro- 
mr,< fundusze, ażeby stworzyć to narodowe 
dzieło, ten pomnik żywotności naszej i sił 
naszych. Przykład ten powinien przemówić 
do polskich przemysłowców w Wiedniu, a- 
żeby z wdzięczności dla swej Matki Ojczy­
zny przyczynili się do uświetnienia wysta­
wy, tem bardziej, iż mogą zaimponować 
krajowi nawet samodzielnym udziałem.

Zaiste czytając te wszystkie głosy, nie­
podobna nie przypomnieć końcowych słów 
pierwszej odezwy komitetu : „miłość kraju
poczęła to dzieło, honor i pożytek kraju d§- 
dą hasłem pracy nad jego szczęśliwein do­
konaniem.‘‘

W kołach lwowskich rękodzielników i 
przemysłowców okazuje się wielkie przejęcie 
się przyszłą wystawą krajową. Najlepszem 
dowodem tego wymienione poniżej kwoty 
przez tutejsze korporacye rękodzielnicze na 
fundusz zakładowy Wystawy przeznaczone 
i tak: Towarzyszenie krawców daje 250
złr., rzeźników 250, rymarzy 250, introli­
gatorów 100, blacharzy 100, fryzyerćw 100,
£garmistrzów 50, złotników 25, kowali 
*50,

K R O M K A .
Lwów dnia 9 września.

Zapinki osobiste. Namiestnik hr. Ba- 
deni wrócił wczoraj po południu osobnym 
pociągiem ze Stryja do Lwowra.

P. Zygmunt Korosteiąski, autor licznych 
prac z zakresu ekonomicznego i ostatnio wy­
danego dzieła „Rozwój walutyd wyjechał 
wczoraj na zjazd ekonomistów i prawników 
polskich do Poznania, jako sprawozdawca 
Gaz. Nar.

Slaby. W dniu 2, bm. pobłogosławiony 
został w Warszawie związek małżeński po­
między panną R 'ż ą  Dembińską, wnuczką śp. 
jenerała Dembińskiego, a p. Aleksandrem 
Pajewskim, pułkownikiem przybocznego pa- 
włogrodzkiego pułku dragoimw rosyjskich.

Dnia 16. bm. odbędzie się w Wasylkow- 
cach ślub panny Ludmiły Brylińskiej z p. 
Adolfem Niemczykiem, urzędnikiem kole­
jowym

murarzy 250, cukierników 50 i mala-
rzy 100 złr.'
ctwam Y te kwoty zostały za pośredni- 
niczei t, W? y wem lwowskiej Izby rękodziel- 
teiża * wkrótce przez prezydj um

i wystawy krajowej złożone.

Firlej Bielańskiej, córki śp. Bronisława i 
Emilii z Komorowskich Firlej Bielańskich, 
właścicieli dóbr Krasnego z p. Stanisławem 
Noelem, praktykantem konceptowym przy 
starostwie w Łańcucie.

Z a rę c z y n y .  Panna Janina hr. Miączyń- 
ska, rórka ś. p. Władysława i małżonki je­
go Felicyi z Wielo wiejskich, wstępuję w 
związki małżeńskie z p. Aleksandrem Aloesem, 
właścicielem dóbr Udórz, oraz dwóch fabryk 
papieru pod Pilicą w gubernii kieleckiej.

Z a p is k i  l i t e r a c k o - a r ty s ty c z n e .  Jubi­
leusz czterdziestoletniej działalności literac­
kiej prof. Spasowicza, na nsilne życzenia jn- 
bilata, został udroezony do czasu nieograni­
czonego.

Zamieszkały stale w Londynie artysta 
malarz Jan Chełmiński, mający wielką sła­
wę za granicą, wystawił świeżo w Salonie 
Paryskim dwa obrazy, które zyskały sobie 
wielkie pochwały krytyki francuzkiej- e 
produkcją jednego z tych obrazów, wy o r a  
żającego „Ucieczkę Napoleona 
dało „Figaro" jako premium.

Z m ia n a  w ła e u o s c i .  Ogromne dobra 
na B u k o w in ie ,  a mianowicie Wyzmcę z przy- 
Rgłościami: Bahna, Czoinobuzy, R u n a  i 
Wiżenka nabył w tych dniach hr. Mieczy­
sław Werszowec Re , kwotę 550 tysięcy 
zł. Hr. Rey jest także właścicielem majątków 
Przecław i Mikulińce w Galicyi.

J u b i l e u s z  U je JA jo ę o .  Wszystkim sto­
warzyszeniom, instytucyom i czcicielom Je­
remiego, którzy w dniu 12. września, jak i 
w rocznicę urodzin wieszcza, pragną prze­
słać telegramy gratulacyjne, przypominamy 
adres jubilata: Bobrka — Strzeliska nowe.

R a n a  m  t-j8lt». Posiedzenie jej one- 
gdajsze otwarł prezydent Mochnacki odpowie­
dz. ą na interpelację, dawniej wniesioną 
przez dr. Ciesielskiego, w sprawie ściągania 
wyższych podatków gminnych, niż się nale­
żą. Stało się to dlatego, że obliczenie do­
datków gminnych nastąpiło na podstawie 
zeszłorocznego podatku rządowego, a zatem 
gdy ktoś w bież. roku otrzymał zniżenie po­
datku, więc powinienby . mniejszy dodatek 
płacić. Tymczasem zapłacił większy, nie 
stracił jednak, gdyż kasa miejska albu nad­
płatę zwróciła albo zapisała na rachunek 
ruku przyszłego.

Po tej odpowiedzi przystąpiono do po­
rządku dziennego : Załatwiono k ilk a  re kur- 
sów w sprawach budowlanych przyjęto do 
wiadomości akt kolaudacyi robót około za­
sklepienia koryta P asie k i kosztem 15 .10 6  
złr., budowy kan ału  na u licy Piekarskiej 
kosztem 16.148 z łr. p. K arolow i Sobiesz 
czańskiemu oddano w przedsiębiorstwo 
konanie robót około wj łom u i  ,0W°tnnBer. 
mienia z góry J } * ,
wacyi dróg po dteme y uzupełniającego

5 .  U  »d,„alo»o 1000 zlr j W  odda- 
nia w przedsiębiorstwo robot kominiarskich 
odroczono na 4 tygodnie, a to dlatego, bo 
w tym terminie przedłożyć ma specyalna 
komisya nową taryfę, przyjęto prawo i obo­
wiązki fundacyi stypendyjnej im. Henryka 
Janki, utworzonej przez Towarzystwo go-

00 jednak stać się powinno. Onegdaj wyrir 
szyli sttejkujący na wycieczkę do Rołoska., 
s fyrriosaseia reprezentanci ich, majstrowie
1 Dudowni«Zowie odbyli naradę, której prze­
bieg okazał, że istnieją również pewne róż­
nice i sprzeczności między majstrami rnu-
rarf£ ł »?■ Łndowi-Rzymi.

?  * n“ ,™°z strejkąjacych robotni­
ków płyną wcale obficie.

Wczoraj rano o godz 9 odbyła się w 
podworzu ratuszowem zgromadzenie stfej- 
kującyeh, na k.órem jednomyślni, po dłuż­
szych i energicznych przemowach uchwalono 
wytrwać w zrnowra póki majstrowie nie 
zgodzą się na żądania czeladzi. Bziś o go­
dzinie 5 popołudniu zbierze się komitet 
strejkujący eh i delegaci majstrów i  budo­
wniczych na wspólną naradę.

P i s e m n e  e g z a m in y  d o j r z a ło ś c i  w
IV gimnazjum iwowskiem rozpoczną się l y . 
września, ustne zas 18. bm.

P r e m i o w e  s t r z e l a n i e  p. Józefa W<ze 
laka odbędzie się na strzelnicy miejskiej 
w niedzielę 10. bm.

Zap isy ,  Rok nauki w kraj. szkole go- 
s] bdarstwa lasowtgo rozpoczyna się dnia 1. 
października b. r. Wpisy rozpoczęte. Warun­
ki przyjęcia są następujące: itkończony 18 
rok życia, ukończona z dobrym postępem 
przynajmniej czwarta klasa gunnazyal.rL lub 
realna i j e d n o r o c z n a  p r a k t y k a  leśni- 
?b/.a. Bliższych szczegółów co do przyjęcia 
udziela na żądanie dyrekcja krajowej szkoły 
gospodarstwa lasowego we L w ow ie ulica 
św. Marka.

Na do eh A d  dotkniętych  powodzią. 
Kółko amatorskie stow. rek. lwow. „Gwia- 
zda“ , urządza w niedzielę dnia 10. b. ni. 
wieczorek muzykalno-deklamacyjny, połączo­
ny z monologiem i przedstawieniem atna- 
torskiem. Łaskawy współudział przyrzekli 
pp. Wysocki, artysta dramatyczny, Zeinbroń 
i Fali. Członkowie stow. odegrają koinedyę 
w jednym akcie Walerego Łozińskiego pt.: 
„Niebezpieczny człowiek". Spodz:ewać się 
należy, źe cel i program wsparty przez 
wspomniane siły zachęci publiczność naszą 
do zapełnienia sali „gwiazdowskiej", tem 
bardziej, że ceny wstępu bardzo niskie, bo 
tylko 30 ct. od osoby, a dla pań miejsca 
siedzące.

Ogień w y b u c h ł  wczoraj wieczorem na 
podwórzu domu na ul. Torosiewicza 1. U ,  
będącego własnością piekarza Józefa Schir- 
mera. Spaliła się sterta pszenicy zau ierająca 
60 kóp. Zboże nie było ubezpieczone. Straż 
ogniowa zajęła się zloiraliżowaniem ognia.

'Z u z i  - nil k a  policyjnego. OuegdaJ 
donieśliśmy o znalezieniu zwłok mężczyzny 
w stawie Pełczyńskim. Obecnie okazało się, 
iż nie był to kilm-r Filip Saper, który żyje 
i cieszy się kwit mi ceni zdrowb-m, lecz'jakiś 
nieznany mężczyzna tak łudząco dc S>p.  - 
dobny. iż nawet brat tegoż nie wahał się 
potwierdzić tożsamości osoby. Ponieważ wła­
ściwe nazwisko samobójcy nie jest dotycb-' 
czas wiadome, podajemy jego rysopi=: 6
to mężczyzna średniego wzrostu^ silnie z 
dowany, uczący lat około 40, ciemny blon­
dyn, twarzy owalnej, o rudawych dużych 
wąsacli i faworytach Odziany był w mary­
narkę bronzowego koloru, kamizelkę i sp0 
dnie popielątawe w kratki a przy

linia Nowy' Ta>g-ź!airopaire zostanie -przedłu­
żoną do miejscowości Chochołów-. Z Zako- 
panegu przez Jaszczurówkę i Łysą Polanę 
na ^ifgry  projektowana jest kolej elektryczna 
po szosie aamiasi wąskotorowej z powodu 
znacznych spadków nowobudow anej drogi 
krajowej do Morskiego uka. Koleje te otrzy­
mać mają subwencję źżąiEhówSg .Trasowanie 
linij rozpocząć się ma w r. 1894.

Wieści o c h o l e r z '1. W Grimshy w 
Anghi zachorowało na cholere 30 osób, i 
w Hulldine, z których jedna umarła.

Gazeta lw ow ska  prostuje naszą wia­
domość w numerze 204, ja«o»y mi fliesza- 
szanowie „zdarzył się był w wojsku wypa­
dek cholery" i dodaje, ze wogóle stan zdro­
wia w obu korpusach, które brały udział 
w tegorocznych manewrach, odbj gających 
się pud okiem cesarza, był w.ja ^oWo po­
myślny, na 65.000 ludzi bowiem było ogó­
łem yaiedwie 15 Ł maroderów.

W Hclandyi ostatnimi dniami zachoro- 
wał°. 4uder§,.7 osób a umarły 2.

W Łia*.vwlj cLoinra urzędownie uznaną 
została za wygasłą. Od dnię. l .  b. m. nie 
było żadnego wypadku p o d - z a ­
słabnięcia, zaś izolowani mieszkańcy domów 
nr. 16 i 18 w ulicy Miedziuch, pj siedrno- 
dniowej przymusowtj kwarantannie, wypu­
szczeni zostali na wolność. Kordon sanitar­
ny został usunięty. Dwaj młodzi izrael.ci, 
którzy w ubiegłym tygodniu zachorowali, 
ma.i% Mę ju*. ,tpk dobrze, iż również wyjść 
mogą l  czasowemu szpitala.

'■'J tygodnia nia żaszecy nigdzie na Bu­
kowinie wypadek ćhólbrył '►Płtwmieście i 
gmitK- Horecze pod Czerniowcami uwolniono 
już od sanitarnego nadzoru.

Wedle doniesień z Budapesztu, nie było 
tam od trzech dni żadnego wypadku cho­
lery.

W ciągu ubiegłej* doby zachorowało na 
cholerę we Włosrech 16 osób a umarło 20.

Dnia 6. września hr. zachorowały na
cholerę:

W Rymcnuwie (w . powiecie sanockim) 
2 osoby, w Opryszoweach (w powiecie sta­
nisławowskim) w Kołomyi i -w Szeparow- 
cach (w powiecie kołomyjskint) pu 1 osobie.

W powiecie nadworzehskiem d. 6. bm- 
nikt nie zachorował na cholerę.

Wyzdrowiała w Szczepanowie (w powie­
cie brzeskim) 1 osoba, w mieście Kołomji
01 osób.

U m atiy : w po wiecie nadworzefisbim:
W Delatynie 2 osoby, w wikuiiczyme 1 
.osobą u*bu. im powiecie sanockim)
2 LBoby, w OprjHijuwcaeh (w powiecie sta­
nisławowskim) 1 osoba.

Nadto zasz- dł wypaiłek- t » w
j mieście Bohorodczanach, 
i W wydzielinaon osoby zmarłej dnia 27. 
sierpnia wśród objawów podejrzanych w 
Oryszkowcach (w powiecie husiatyńskim)

I nie wykryto zarazków cholery.

Sztuki piękne.

dfedmu samobójstwa 
stawu Pełczyńskiego 
dzi ze Szcze ca

czerwoną chustkę do nosa i tabakierkę J e ­
dnemu z przechodniów, który już w 'prre-  

potkat go w pobliżu 
wspomniał, że pocho- 

, o sam był kelnerem i ma
bra a toiy również jest kelnerem i mieszka 
we Lwowie.

ściganą listem gończym Maryę Śliwińską 
liczącą lat. 25, wyśledziła polieya we Lwo- 

i oddała w ręce sądu.
Męża swego oblała ukropem Apolonia 

Kowalska, mieszkająca na ul. Zyblikiewioza 
1. 26. Było to epilogiem sprzeczki małżeń­
skiej.

Onegdaj umarła w domu na ul. Rzeźńi- 
ckiej 1. 17 po trzydniowej < uorobb F eśka 
Hołubowa, stróżowa, licząca lat 5 , bezdzie­
tna. Dochodzenie policyjne wykazało, że po­
wodem śmierci Hołubowej, było to, iż mąż 
ją pobił, albowiem lenarz skonstatował, iż 
wskutek uderzenia dostała ona zapalenia ki­
szek. Zwłoki odstawiono do kostnicy szpi­
talnej, Hołubę zaś aresztowano.

W ll(>U/i(: dla eesnni.i  uchwaliła
Rada powiatowa krakov/ska jednomyślnie
wśród okrzyków na cześć monanhy wysłać 
ua ręce namiestnika telegram następujący: 
Radą powiatowa krakowska dając wyraz
niezmiennym i głębokim uczuciom miłości, 
przywiązania i wierności całej ludności po­
wiatu dla nnjmiłościwiej panującego Monar­
chy Najjaśniejszego Cesarza i Króla Fran­
ciszka Józefa I., oraz radośoi z powodu po­
bytu Najjaśniejszego Pana w naszym krąju. 
wzniosła na dzisiejszem swem posiedzeniu 
trzykrotny pełen zapału okrzyk na Jego
cześć i składa u stóp Tronu zapewnienie 
swych wieruo-poddańczych uiczuć, oraz wdzię­
czności za pełne oioowskiej miłości słowa 
do marszałka kraj. wypowiadziane.

Również w P. idzie miejskiej krakowsku 
prezydent Friedlein podniósł znaczenie ła ­
skawych wyrazów dla Polaków, a przemó­
wienie swe zakończył okrzykiem na cześć 
cosarza z zapałem przez radę powtórzonym. 
Uchwalono wysiać do stóp tronu nasra, uja- 
cą depeszę: Rada miasta Krakowa, wzru-
szona do głębi wzniosłem! słowami naj,i.
zoch ’• , e êncJT namiestnika, aby

cia złoz/c u stóp tronu jej imieniem 
w ernopoddaneze uczucia niczem nigdy nie- 
Z; f’.lwlfinego przyn-inzania do najdostojniej­
szej esoby Jego cesarskiej Mości".

Kolej tatrzańska. W sprawie budowy 
n,l'cs’eJ linii kolejowej tatrzańskiej donoszą 
z Zakopanego: Delegat dyrekcyi kolei pań­
stwowych, inżynier ti., podczas pobytu swego

* ( N) Z sali koncertowej. Po dwu
występach na scenie skarbkowskiej dał się 

l i i  słyszeć p. Eug. Guszalewicz we czwartek woie iniai i ___ ,■ ir a___ . „ i :koncercie na dochód budowy drugiej sali 
gimnastycznej Sukoła. Koncert to był ze 
wszechoiiar eiekawy, p. Guszalewicz bowiem 
wypełnił cały swój program nowościami — 
z wyjątkiem aryi z Aidy — przynajmniej 
dla Lwowian. Wdzięczna pieśń Romaszkana 
„Czy ciebie kocham", Figlarna Zarzyckiego 
„O zmroku" , rzewna Wszelączyńskiego 
„Gdzieżeście wy ?“ a w dodatku tegoż : „Ty 
ozekaj mnie" — Łystńki „Myłowanka" 
(PieBzczoika) —- oto pieśni, w których oka­
zał koncertant witle intnligenejjri, deklamował 
je ze zrozumieniem i ciepłóm. Wyraz i cha­
rakter nadany każdej z osobna interpretacji, 
kazał zapomnieć o jednei ujemnej strome. 
P. Guszalewicz speoyalistn w partyach Wa­
gnerowskich, ma glos potężny tenorowy, 
f o'/.legły, dźwięczny —  brak mu atoli lek­
kości, której w szczególności nieraz pieśni 
wymagają W wyjątkach z oper Wagnera 
„Loheiigrin", „AleisterPnger", „Walkirje" 
znalazł p. Guszalewicz, jako tenor "ihatćrski 
właściwe pole popisu tak dia giosu swego 
jak i dla dramatycznego wyrazu i wzorowej 
dekłamaoyi, przekonał też słuchaczy, że 
łatwo może zostać policzony w szeregi pier­
wszorzędnych pzzedstawicieli Wagnerowskiej 
muzy — a jeżeli dziś jeszcze nie jest ar- 
tiste eon somme ‘ to przy swej inteligencyi 
i poczuciu muzycznem łatwo -®o»tanie 
byle troohę pr*»£ Poświęcił studynn.
frtórehy nąt  obofc potęgi głosu, udzieliły 
jntęt.Kosoi i lekkości obok siły umiejętności 
op inowyc- ma jej, w ogóle więcej cech pie- 
sniarsric , szllchetnych w zaokrągleniu po- 
szczego nycli frazesów jak i w ujęciu całości.

wątpię nie należy, że p. Guszalewicz, 
posiadając tyle dodatnich stron, i tak pię* 
*ny materyał głosowy niezaniedba pracy, by 
te usterki wyplenić i stanąć w poczcie śpie­
waków pierwszorzędnych, niusących w świat 
sławę sławiańskiego imienia. % serca mu 
też spełnienia rychłego tej szczytnej misyi 
życzymy.

Ostatni® wiadonaśeL
Zarząd s tr°fiDictwa chłopskiego o- 

głasza, że wiec związku tego i zgropia- 
dzenie Prze wyborcze dla powiatów Ja- 
rosłaW-C^eszauów odbędzie się 17 bmA 
w Ja rosław iu  w sa li h o t , i u „ W iktoijyaw  
Na porządku dziennym: porozumienie si- 
co do wyboru posła do Rady państwa, 
sprawa reformy gminnej, Sprawy stron-
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nic tw a  chłopskiego i wnioski członków. 
Zawiązany w Jarosław iu chłopski komi­
tet powiatowy wyborczy wybrał swoim 
przewodniczącym Jędrzeja  Bosow icza , 
gospodarza z Tuligłów.

W edług D ila  sprawa rozwiązania ru ­
skiego seminaryum duchownego we 
W iednia i lwowskiego seminaryum jene- 
ralni go jest dziełem byłego rektora se- 
mi nary u:u lwowskiego ks. Baczyńskiego, 
który ten projekt już przed trzema laty 
podał, a dobił sprawę fakt, że ci, co 
napadli na  ks. metropolitę we Wiedniu, 
mieszkali w seminaryum.

Z P i znania donoszą: Obydwie k ap i­
ta ły  metropolitalne in cnrpore z bisku­
pami na czele wręczyły ks. arcybisku­
powi  adreS> 'w)'rilżiiiący oburzenie z p°- 
wodu zaczepek Orędownika, skierowa­
nych prze iw duchowieństwu i osobie 
arcyp&sterza, oraz zapewniający o n ie­
wzruszonej wierności dla arcypasterza. 
Senior ks. p rałat Dorszewski miał prze 
mowę, w której pismom O ręd o w n ik o w i 
i 1'os/ępowi odmówił charakteru kato­
lickiego i polskiego.

W berlińskich k o ła c h  dobrze poinfor­
mowanych spodziewają się, że rokowa­
n ia  cłowe pumiędzy Niemcami i R°syą 

„aoaianą niebawem im, nowo podjęte, 
przebieg ich nie. będzie trudny, ponie­
waż obie strony s tawiają  umiarkowauo 
wymagania, aby t rak ta t  jak  najprędzej 
przyprowadzić do skutku.

dzienniki petersburskie donoszą, 
istnieje projekt utworzenia oddzielnego 
zarządu kolei skarbowych w obrębie 
Królestwa Polskiego. Pod władzą zarzą­
du poz. staw ałyby koleje: terespolska,
s.edlecko-małkińska, nadnarewsita, n ad ­
wiślańska, dębhneko-dąbrowska oraz ko­
leje poleskie.

Z Paryża donoszą: W Hyeres obcho­
dzili wczoraj włoscy i francuscy robo­
tnicy wielkie święto pojednania.

Dyrektorowie Journal ta r is  uchwa­
lili urządzić wielką zabawę ludową. Bada 
miejska Tulouu ukonstytuowała się jako 
k miiiet przyjęcia i zawetowała n ieogra­
niczony kredyt na przyjęcie rosyjsk.ch 
gości. Ci rnot przybędzie również do 
Tulonu.

N a dzień 25 września zwołany został 
do Paryża kongres robotników francu­
skich. Kongres zatwierdzić ma wnioski 
reform, zamierzonych przez socyalisty- 
czną grupę parlam entarną jakoto ośmio- 

i jodzinn  go dnia robuczego instytucyi 
wybieranych przez robotników inspekto­
rów i™ł,jr^C2ijyetjj opłacanych przez pań­
stwo, i polepszenia losu drobnych wło­
ścian. ______

W  B ra z y li i  wybuchła no»ra  rewolu­
c ja .  Powstańcy grożą bombardowaniem 
Rio Janeiro. Peixoto objął dyktaturę.

Z powoi1.!’ strejku górników w ang ie l­
skich kopalniach węgla, m us ia ły  fabryki 
chemicznych wyrobów, jakoteż i inne za ­
stanów.. roboty. Zarządy kolejowe zmniej­
szyły także z tego powodu liczbę kursują­
cych pociągów ciężarowych. Koleje i inne 
zakłady przemysłowe w rewirze strejkowym 
mąją zapasów jeszcze tylko na jeden ty- 

'dzieó. W okolicy Bradfordu miało wojsko 
streelaó do strejkujących, wskutek czego 
8 ludzi zo ,ało rannych. Większa część 
z nich umarł; Liczba strejkujących wyrtosi 
taiir przeszło 8000 ludzi. Obawiają się wy­
bryków i zaburzeń. Z Londynu wysłano do 
północnej Anglii mnóstwo ajentów poli­
cyjnych.

"W październiku ma przybyć do Bel­
gradu król grecki w odwidziny.

Zapewniają stanowczo, że chedyw egjp- 
6ki postanow ił odwidzić Anglię, aDy lepiej 
poznać Anglików i aby Anglicy jego po­
znali.

TELEGRAMY.
P r a g a  d. 7. w rześn ia .  W czoraj o d ­

b y ł  s ię  p rzed  tu te jsz y m  sądem  p ro ces  
p rzec iw  s iedm iu  g ó rn ik o m , k tó rz y  p o d ­
że g a l i  do w y b ry k ó w  p odczas  o s ta tn ie ’ 
ba s tów ki w K ładn ie  i B u sz t ieh rad z ie .  
P ięciu  z n ich  skazano  na  w ię z ien ie  od 
sześciu ty g o d n i  do dz iew ięc iu  m ie s ię ­
cy  a dw óch uwoln iono ,

W ie d e ń  d. 7. w rześn ia .  Wiener 
Zeitung donosi ,  że m in is te r  h a n d lu  
rozporządził ,  a b y  do w s z y s tk ic h  o k rę ­
tów  i to w aró w  p rz y b y w a ją c y c h  z p o ­
łu d n io w o -ro sy jsk ic h  p o r tó w  s to so w an o  
p o s ta n o w ie n ia  m ięd zy n a ro d o w e j  kon-  
fe re n c y i  sa n i ta rn e j  w D reźnie .

R tfrpż  d. 7. w rześn ia .  P o tw ie r ­
d za  się  w iadom ość, że  n iem ieck i  a m ­
b asad o r  M u n s te r  z a s tą p io n y  z o s tan ie  
przoz h r .  I tad o w itza .

B nd iipesz t  d. 9. września . N a  m a ­
n e w ry  cesa rsk ie  u d a  się  t r z e c h  m in i ­
s t ró w  w ęg ie rsk ich

B e r l i n  d. 9. w rześn ia .  Voss. Ztg. 
d o n o s i : W to k u  m a n e w ró w  pod  M etz 
m ia ł  j e n e r a ł  H ass le r  p rz e k o n a ć  cesa ­
rza ,  że pom im o fo r ty f ik a o y j ,  n ie p r z y ­
ja c ie l  w cisnąć  się  m oże do k r a ju  p o ­
m iędzy  S a a rb u rg ie m  a M etzam  i p rz e ­
nieść o d razu  pole b i tw y  do L o t a r y n ­
g i i ;  w s k u te k  teg o  p o s ta n o w io n o  b u d o ­
wę fo r tów  p o m ię d z y  S a a rb u rg ie m  a 
M etzem .

Nordd. Allg. Ztg. poda je  a r ty k u ł  o 
m a n e w ra c h  cesa rsk ich  pod  M etzem  i 
k o n s ta tu je ,  że s ta ły  się  one, j a k  we 
w sz v s tk ic h  d a w n y c h  Krajach Niemiec, 
t a k  i  w  Lotaryng>i fe s ty n em  ludow ym  
dla  całej ludności.

L o n d y n  d. 9. września. D ow ódcy  
zag ran icznych  okrętów  w ojennych  po ­
czynili k ro k i ,  celem p rzeszkodzen ia  
bom bardow aniu  R io  Jane iro  (stolicy 
Brązy  iii) przez flotę, k tó ra  rokosz p r -  
dniosfa. P re z y d e n t  rep u b l ik i  b razy l i j ­
skiej Peixo to  obw ołał s ię  dyk ta to rem .

P a r y  a dn ia  9. września. W iadom ość  
o zachorow aniu  M ilana, o kaza ła  się 
myltią.

W  ozas.e pobytu floty rosyjskiej w  
Tulonie, przedstawioną bvdzie w wiel 
kiej operze paryskiej op« ra Glinki ,,Ży- 
oi< Za cara".

R a d a  m iejska  w M arsylii  udała  się 
do rosy jsk iego  m in is te rs tw a  sp ra w  za ­
g ran iczn y ch ,  ab y  flota ro sy jsk a  tak że  
M arsylią  odwidziła.

W ed le  T m psa  rozpocznie  adm ira ł 
H u m a n n  n a  nowo operacyę w Syam le, 
pon iew aż  uk ład y  w  sy raw re  S y amu 
przewleczono.

P a r y ż  d. 9. września . M in is te r  s p ra ­
wiedliwości za rządził  w ytoczenie  proce­
su k a rn eg o  przeciw  France za rozpu­
szczanie  n iepokojących  pogłosek o zd ro ­
wiu Carnota.

N a  miejsce w ypędzonych  z Aigr.es 
Mortes przeszło 800 robo tn ik ó w  w ło­
skich, tudz ież  ty ch  robo tn ików  którzy 
pracowali w bag n is ty ch  okolicach de­
p a r ta m e n tu  G ardea , k tórzy  się także 
wynieśli ,  pr/.ybylo bardzo  mało robo­
tn ików  w łoskich i tow arzystw o  doby­
wające sól morską, w  dwóch ryg  dniach 
0 60.000 beczek soli mniej wydobyło.

P e t e r s b u r g  d. 9. w r z e ś n ia .  R o s y js k i  
a n k  k g r u r y jn y  z n o w u  1 ^ 2 2  m a ją tk ó w

n a  taCyę_ 2y-

dom  kazano  się zupe łn ie  w y n ieść  z oko­
lic  T ereku  i K u b an ia ,  a  to  do czterech 
ty g o d n i  pod na jsurow szem i karam i,

S z ta tg a rd .  d. 9. wrześn ia . N a  zap ro ­
szenie  cesarza  odjechał w ir tem bersk i  
m in is te r  w o jn y  jen .  Scho ttens te in ,  t u ­
dzież kom enderu jący  je n e ra ł  W ó lk e rn  
do S z t ra sb u rg a  n a  m anew ry  korpusu  
14. i 15.

K ró lew icz  następna w łoski p rz y b ę ­
dzie w raz  z cesarzem  n a  m an ew ry  
w irtem bersk ie , k tó re  się 16. b. m. r o z ­
poczną.

B r u k s e l a  d. 9. w rześn ia .  W e d łu g  
Indep. B Jge, złożył k ró l w  a rch iw um  
dokum en tów  urzędow ych swój te s tam en t  
po lityczny , k tó ry  w  d z ień  jeg o  śm ierci 
m a  b yć  otworzony.

R z y m  d  9. w rześn ia  W  R eg g io  
d ’E m il ia  rozpoczął n a ra d y  kongres  w ło ­
skich  s tow arzyszeń  socya lis tycznych .

wne warunki, zabezpieczające całkowicie 
rolnika od wyzjsku spekulantów Udzielanie 
pożyczek krótkoterminowych rolnikom i po­
krycie na rachunek skarbu zaległości zbo­
żowych (z tytułu pożyczek z lat nieurodzaj­
nych), byłby stanowczo ogromną pomocą w 
sprawie unormowania handlu wewnętrznego 
w interesach producentów. Przy takiem po- 
stawienin sprawy można byó pewnym — 
konklnduje jS ow . Wrcm. —  że ceny zboża 
dadzą się ntizymać na wysokości normalnej 
zgodnej ze stanem rzeczy na wszechśwato- 
wym targu abożowym, a wszystko to da się 
osiągnąć bez ofiar ze skarbu — tej skar­
bonki publicznej, która musi być zabezpie­
czoną przed poważnemi stratami11.

Dział ekonomiczny. 
Jak utrzymać ueny zboża.

Ważną sprawą dla Rosyi wobec woj­
ny celnej z Niemcami — zajmuje się Now. 
Wremia. „Przypuszczając — powiada pi­
smo wspomniane — że wojna celna z Niem­
cami szybko się skończy i to pokojem dla 
stron obu, można uznać za pewnik, iż każ­
dy środek zmierzający do zatrzymania na 
czas pewien zboża w pewnych rękach, czy 
będzie niemi skarb czy też sami producenci, 
odpowiada najzupełniej celowi utrzymania 
cen na stosownym poziomie. Ale wojna 
celna może się przedłużyć, a wobec tego 
należy dobrze się zastanowić, jakiemu sposo­
bowi utrzymania cen wypada oddać pierw­
szeństwo. Potrzeba zboża na targu wszech­
światowym pozostaje aż do nowego plonu j 
w takiej samej normie, jaką zakreśla uro­
dzaj tegoroczny. Stosunek żądania do zao­
fiarowania jest w obecnym roku pomyślny 
dla rolników. Jeżeli jednak rolnik, wzią­
wszy pożyczkę na zastaw zboża, będzie je 
trzymał w spichrzu aż do nowego plonu, 
to stosunek powyższy może sio zmienić na 
jego niekorzyść. Opuszczenie sposobności do 
ulokowania zboża na targu międzynarodo­
wym, może z powodu spadku cen narazić 
na straty nietylko rolnika, lecz i instytucyę 
udzielającą kredytu, zwłaszcza, jeśli ostatni 
sięgać będzie 7 5 %  wartości zboża. 
puśćmy teraz, że zboże kupuje skarb. W 
razie szybkich obrotów, nie grozi to niczem 
skarbowi; ale jeśli stosunki obecne prze­
dłużą się, to straty skarbu byłyby niewąt­
pliwe. Zakupy zboża przez inteiidanturę nie 
ratują także sytuacyi, bowiem przy zaku­
pach ua potrzeby nietylko roku bieżącego 
lecz i przyszłego, zapasy takie będą szko­
dliwie oddziaływały na ceny w roku przy­
szłym, czyli że dla warunków tegorocznych 
wystawiałoby się na ryzyko sytuacyę roku 
przyszłego, co nie może* być ani pożadanem 
ani zastosowanero w praktyce. Trzeba więc 
obrać drogę pośrednią. Pytanie należy po­
stawić w ten sposób: należy starać się, aże­
by zapasy nie oddziaływały przygnębiająco 
na targi krajowe, a zarazem, żeby zapasy 
te nie zależały się w naszym ręku i w po­
rze właściwej przeszły na targi wszech­
światowe*.

Dla osiągnięcia tego celu, trzeba wpro­
wadzić wszelkie możliwe ułatwienia w spra 
wie dostarczenia zboża na targi, zaopatru­
jące w zboże targi niemieckie; zaś z dru­
giej strony należy wywrzeć taki nacisk na 
targach krajowych, żeby spekulantom pod­
ciąć skrzydła, a natomiast wzmocnić naj­
bardziej pożądane żywioły w sferach handlu 
zbożowego.. Słowem -— sprawa redukje się 
do ogólnego uporządkowania handlu zbożem, 
ku czemu warunki obecne dają pole najod­
powiedniejsze. Bank państwa* mógłby tu 
działać najpomyślniej, ponieważ, jak wiado­
mo, cbrooy handlu zbożowego opierają sie 
głównie na pożyczkach bankowych,* zaś 
Bank państwa, udzielając kredytu solidnym 
i zupełnie pewnym firmom handlowym, ma 
zupełną możność, choc.ażby przez obniżenie 
dyskonta na ich korzyść, postawić im pe­

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 9. września (Z Izby handlowej).
ik o y b  ja sztukę; Kolei gal Karola Lud w A t 

:;00*ł.m k *' 17*50 do 320*50. Kolej Lwow.-Czern.- 
Iasska(po 200 zł. w. a. .254 00 do 257 00. Banku
kiyoteezuego po 300 zł. w. a. 385.— d o  .
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w.a. ■.— do 21-i.- .

L isty  zastawne ta  100 z ł.; Banku hipot. gal. 
5% losow. w *( lat. 101— do 1C1.70, 5%  z 10% 
prem. 110.00 do L10.70, 4*/B°/0 los. w 60 lat. 100- — 
do 100.70. Bauku krajowego V/,°/0 los. w 61 Ja* 
100-50 do 101.20. Banku krajowego 4% los. w 57 
la t 97*30 do 98- • . Towarz. Kredyt, gal. ziemsk 
***/„ (I, GD:sya) 98.— no 98*70, 4"., los. w 4 i ’/j lat.
98 30 do 99— , 4" „ los. w f,6 latach 98*30 dc
99 00 4*;,7„ łosi w 62 lat. 100*— do 100-70.

Obllgi za lui! zł. : Balio, funduszu propiu:.-
cyjnego 96 80 do 97*50. Buków, funduszu 
piopmacyjuego Ł;*2*50 d o —*—. Kotu. bant . 
majowe® 5»|0 w. a. Sl. mu. 102.25 do 00 00. 
Poiyuzliii krajowa ri*J, w. a 105*00 do — , 4 1!,"1, 
100*00 j o  100*70, 4lj (1 z roku i; 91 9650 do — .—
4 j„ po 300 koron =  100 zł. w. a. z roku 1893 
96*70 do 97*40.

Losy: Lusy miasta Krakowa 23*50 do 25.—. 
Losy miasta Btanisławowi 40 00 to — —.

M onetj. Dukat cesarski 5.91 do 6 01. Napo- 
ieonuor d .e l (lo 10*01. ż/ołimperyał 10*10 do — —. 
liubel rosyjski sreŁ-ruy 1.30*00 do t 31*50. Kubo,* 
rosyjem papiorowj , 30*00 do i 31*50. iuO n u ­
rek uieaueetiah 61*30 do 6190 .

r jeden  d. 9. września (telegrafowani.)
K o -ty : wspólna papierowa 97 30, srebrut 

3*7*00, -ustr. koronowa 96 70, złota 119*10, weg 
zoion. 94*15 złota It5*c5.

Akt J e  przedsiębiorę" w tran spo rtow ych  : Ko 
lei OzerniowiockiBj 254 50, Północnej *870.— 
POistwowej 301*60, Połnocno-zacuo 1 *36 50, Węg. 
pólm-wschod. —*—, Poiudniowoj (Lombardy; 
105 25, are. AiDreehta (/.a 200) 9j.00. Bukowin 
skieti kolei lokalny en (za 200) 18 j  00 Kołomyj iki oh 
(za 200) — .

Akcye banków : austr. węs-iersk. na 60o zł. 
982*—, anglo-auatr. 1ÓJ50, LandeioanKu 245*00 
umonbanku 25100, beków. Zakład kredyt, zmw. 
za 209 zł. i4 ir— ozesk. Banku eskunt. za 200 zł 
595, gaiie. Bauku hypot. za 200 zł. 380, e-alic.
baiiku dla handlu i pr/jemyslu za 4 jj  —* 
ctiorw.-ałow. Banku kraj. hypot. 116*50 Ziwno- 
stenska banka 118*50 kredyty austr. 336*25 Kro­
ił ** ty węg. 413 U0.

1’ozyczkł publiczne : Uai. propinacyjnc 97.00 
óukuw. propiii. 102 75. buk ludwinn. 000*00, gai. 
kraj. z r. 189o 98 70.

L isty  zubtaw ue 5 pr, (lal. Banku hypot. 
UOUO, Bul. Lakł. kred. zism. w Kiakowie 101*00 
Bal. Iow. kied. ziem. 9s*»0, 4 ‘/a pr. Banku kra­
jowego luO*6U, buków. Nakład, kiod. ziem. 101*50 
ó prc. but *w. tas j « c: _;du. 100*—.

J .cs j : k' ,t* ( ;c w, krzjzalbOO, węg. Czerw 
iizyza 12 30, B azyiisa—*—, Krakowskie 23*75 
Stanisławowskie ni" 00, fu n  :ii e 49 30.

t , uiuty : iiuoie p.^ner. j30o0, 30-inarkowki 
2 o l, 2o-iraiikiłw*ki 0 96, 6overoiugs 12 56, tu­

reckie liry złote l l  28 jpO jnarkowki 61*55 wło­
skie iOO lirówki 45 lo .

P r z y je c h a li  d o  L w o w a .

dnia 9. września.
Hotel Tetropol. Dr. Onyński z Żyda- 

czowra, Józefa Skolinowska z Helenkowa, J o ­
han Maksymowicz z Żydaczowa, Karol La 
nedl z Wiednia, Ju lia  Giwowska z Złoczo­
wa, Cyzar Hubel z Wiednia.

Hotel Centralny. U r  S. Kossakowski z 
Królestwa Polskiego, Hr. P . Miercszewski z 
Krynicy,^Z. Kłopotowski z Wołynia, T. Ba­
rański z ‘Łukawiec, J .  Domański z Chlebo­
wiec, W. Lipoezy % Drezdna, J .  Blumenthal 
z Norymbergii, J .  Smetana z Pragi, S. 
Friediander, A. Schwedeti, K. Kłutz z Wie­
dnia, H. Kornbliih z Berna.

Hotel Imperial. Mrgb. Gordon z Nie- 
żucnowa, W hr. Reyowa z Psar, M. hr. 
Rey z Chodorowa, S. hr ./  Rey z Mihawy, 
E. br. Pacoi z Wiednia, E. Torosiewicz z 
Bródek, E. Wołoszyński z Peczyniżyn, Dr. 
W. Szaynocha z Krakowa, Z. Horodyński z 
Zbydniowa, S._ Tauszyński z Bakowiec, O. 
Strzembosz z Żytomierza, B. Ballay z Bu 
dapesztu.

Już powrócił

Dr. A . G O Ń K A
l e k a r z  d e n t y s t a  831

mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, 
w doD u Wlm. Mikolaseha I piętro, 

ordynuje od 9 do 1 i od 3 do 5 popołudniu.

Z rynków towarowych.
Wiedeń 9. września- Pomyślne sprawozdanie 

z Ameryki nie wywarły żadnego wpły u na ryn­
ki europejskie, toteż i u nas ceny wcale s ę nie 
poiniosły, a tendeneya co do pszenicy nawet nie­
co osłabL.

przedawano : pszenicę na. jesień po zł. 7*66, 
i *—- pszenicę ua wiosnę 8*C7, 8*05, 8*06,7*65,

żyto ua jesień 6*41,0*—, 0* ; żyto na wiosnę 6*91,
6*90, owies na jesień 6*92, 6*93, 6 95 ; owies na 
wiosnę c*93, 6*94, 0.—; kukurudzę na w rześ.-pa­
ździernik 5*16, 5*20, 5*18, na maj-czerwiec 5*53, 
5*56, -55; rzepak na gierpień-wrzesień 15*70 
do 15*80, na styczeń-luty 15m5 do 15 45.

W pierwszej koncesjonowanej -zkole mu­
zycznej w Tarnopolu p. Al ryi ąbkiewicz już 
rozpoczęły się lekeye gry r.a fortepianie, pisy 
trwają dalej. Kierowniczka, jako ueznnica polskich 
mistrzów może sumienuie zadowolić wysokio wy­
magania muzykalnej pub icznośei tembardz'aj, Ze 
juSt długo etnią natj zyi ielką prywatną. Przyjmuje 
także pensyon: rki z prowincy.

J a n  Ś za tlrrsk i, emerytowany kapitan, radny 
miasta, dyrekt r Kasy oszczędności, w Nowym 
Sączu w 62 roku życia.

S ta n  p o w ie t r z a .  Przez całą ubiegłą 
dobę mieliśmy pogodę.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 762  mm.

Prognoza na dobę dnia 8. września br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-zachodni, o średniej 
prędkości 5 m sek.

Średnia temperatura doby pozostanie o- 
koło + 1 ? ° C „  niebo będzie lekko zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza o- 
koło 70% .

Opad deszcz chwilowy, zresztą pogodnie.

J u t r o ,  dnia 11. września, św. Jacka 
i Prota. — św. Aleksandra.

N a d e s ł a n e *
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

3=>r.
asysten t ś. p. dr. Krówczyńskiego

ordynuje przy ul. L indego 1. 7.
843

Zm iana m ieszkania .

Dr. Kazimierz Podfewsk
s p e c ja l i s ta  j M  skórnych i w enerycznych

mieszka obecnie

u l .  C h o r ą ż c z y z n y  l .  1 6

Ordynuje od 11 do 12 i od 3 do 5.

Asystent kliniki położnicze]

Dr. St. Kwiatkiewicz
lek arz  chorób k ob iecych
816 O rdynujb od 3 — 4,

U lic a  P a ń s k a  1. 6.

8i5 I D e n . t 3 ^ s t S Ł  
W sz e c h  n a u k  le k a r s k ic h

Er. Bopmli BieLowsii
po ukończeniu spec ja lnych  studyów  
w instytucie odontologicznym w B er­
l in ie  i odbyciu podróży naukowych do 

Raili  nad Saalą i Lipska

ordynuje od 9 —1 i 3  ®
przy ul. Trzeciego Maja

dom dawniej Teunera 

lub ui. Kościuszki 1. 8.

S p esy a lis ta  chorób  skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na klinice prof. K&posiego i oddziale 

prof Langa we Wiedmu 
m ieszka plac B ernardyński 1. 15 I . piętro.

Ordynuje od 1 1 -  12 i od 3—5.

Zmiana pomieszkania.

Dr. M. Ś W IĄ TK IE W IC Z
prymaryusz oddziału dla ehufób skórnych i we­

nerycznych w szpitalu powszechnym

844 o r d .  o d  g . 3 —5
-a.1. < 3 -r o d .z ic ls : ic Ł L  ± .

'■ l ir o n aN a jle p sz a  
p r z e c i w  c h w r o b o n i  ż o ł ą d k a

(polecony przez lekarzy)

Leczniczy Cognac Tokajski
f l a - s z ł ^ a .  9 0  c n t .  

Jedynie do nabycia po tej cenie 
w Jrogn cry l 848

i. GÓRNEGO T PILARSKIEGO
Lwów — Hotel Georga. 

U ZN A N IE. Do drogueryi J. Górnego T. P i 
Jarskiego. — i rzekonawszy się o dobroci koniaku 
tokaj kiego ze składu pańskiego, udaje się z calem 
zaufaniem i pioszę o przys-anie 4 flaszek, jako 
środek kuracyjny na żołądek , za zaliczką poczt* 
B ełn rów. Z szacunkiem T, Szczerba, urzędnik 
kol ej o * y.

828 O k u l i s t a

Dr. Adam Szulisławski
b. asystent kliniki ocznej radcy dr. B. Wiaher- 
kiewieza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 

prof. Fuehsa w Wiedniu, mieszka obecnie:
u l. H e tm a ń s k a  1. 1 0  I I . p ię tr o

ord od 12—1: 3 4.

Zakład wodulecznń-zy
vos l a u - g a i n f a r y .

Dr. T. F iiedm ann, naczelny lekarz i wła­
ściciel. — Wiedeń I. Operflgasse 16, i 

802 Voslau-Gainfarn.

Przez wzgląd, że niektóre łaskawe 
zlecenia z prowincyi dla mnie p rzezna­
czone lecz mylnie adresowane do daw­
niejszej spółki Hubner i Hanke, lub do 
nieistniejącej już firmy Józef Hanke, czę­
sto właśnie przez mylne adresowanie 
wcale mnie nie dochodziły, przezco Sza­
nowni odbiorcy naraż tn i  bywali na  za­
wody, a często nawet i na  straty, upra­
szam Szanownych mych odbiorców z pro­
wincyi dla uniknięcia nadal podobnych 
ewentualności, łaskawe zlecenia adreso­
wać tylko do firmy 

836 ALOJZY H U B N E R
S k ł a d  f a r b  i m a t e r y a ł ó w  

Lwów, Rynek 38.

M ag azyn  S c h a y e ró w
wn L w o w ie

dla większej dogodności odbiorców urządził w ma­
gazynie dotychczasowym przy ulicy Karola Lu­
dwika 1. 3, osobny dział z płótnam , bielizną mę­
ską i damską, przenosząc rówoocześ ie filię z rla - 

bu Maryackirgo do głównego składu

D i i O b \ E  O ł i Ł O S Z E I V I A  p »  c e n c i e  « 4  ’
Najmniej za 10 ct„ tylko codziennie.

* |IARY drewniane do zboŻŁ ’/« khtl. 
I l i  10, 5, 2 , 1 litr, złr. 5-50, 3 oO, *2*—. 
j-25, 115. Peleea P io tr  Chrza- 

s to i-.sk i, li:Dćel żelazny we Lwowie, plac 
KapitulDy 1 (naprzeciw katedry)

WNANY' z rzetelności .lózef Weber, gło 
Ł  wny skład i pracownia obuwia, Kyi.ck 
1 40, otworzył dla wygody Szanownej Pu- 
blidzuośei Drugi konkurencyjuy główny 
skład kiajowy Wyrobu własnego Oouwia 
męskiego, damskiego i dz ecinntgo przy 
ulicy Sobieskiego 1. 6. 6b6Wto u io Ś I1 L do wszelkich robit aamskieh

%  o r e r  p n jb o ry  do ssyda, e*ydętkowa-
nia t  h . Ł « » V  poUgS najthn.ej J a n  
p tlew o u sk i, M ag«yn drob.azgow daru- 
.kich, Lwów, Halioka b. 661

r p l T K I  C \  GA BETOWE niekEjor.e z 
A najb-pszej francuskiej bibułki, IbOO 
sztuk 90 c t , poleca fabryka H. Piątkow ­
skiej, Lwów, P.-.ńska 2. Opakowanie gra- 
lis. Przy odbiorze 5 000 sztuk przesyłka 
franco. ^ l  1miAJŁEPS/A BIELIMKĘ MĘSKĄ i M

N  /.hJoueuW sprzodajii najtaniej 086

JjWOW, plłi*C Hlllit i.1 I. o. ,,° l) ■ •HtANUUZKA z malarstwem*, poszukuje!* 
C umieszczenia przez ]>iui*o nauezytiel-

• H i l ) ;  ii i DE. Ujpffl; d»<* ja U ciina^tro-
W SŁ.naV V l. będzie [Utaj.

sj.ic ]■. Móraws, i ej, c h c t i  Halinka 1. 10. 
Równi poi p  sie Polki , N E m k i, Fran­
cuzki bony różnymi narodowości, panny i 
zarzi/icnyiiie. 644

m r AUCZYCIELK A posiadająca grunto- 
j y  w me język w łoski, poleca sie Szano­
wnej publiczności. Ulica Halicka i. 12. JłR Y K D Z A  majowa górska, faska 5 kilo 

I ł  złr. 2 28, B ulion  wyrobu Kazimiery 
Matczyiiskięj po złr. 10* , 7 50, 6' >0 21 
5-50 kilo. Sprzedaje Zarząd dworu "^ P ' 
szyn, iirzeżauy. ńco

■plN D ETtbcH ES F I t iu L E IN  mit
Hi guteu Zeugnissen sucht einen Platz 
odm Lektionen ; nahere A u A u n ft: Pańska 
-G»s3e Nr. 11, 11- otock, bei F rau  Baezvń- 
eka. ^72 nOWRÓCILAM do Lwowa i przyjmuję 

U j„k do ad wszelkie roboty w zakres 
kraw*ecczyzny damskiej wchód ,ąee. Z dniem 
15. września rozpoczynam świoży kurs ia- 
11 ki krOjU metodą francuska. Zamówienia 
z prowincyi załatwiam jak najszybciej i 
podług ostatnich wzorów. Aleksandra Kło- 
siewicz, Lwów, Chorążczyzna 13, 667

YPRA W Y  SZKOLNE, Torby, Teki.
Kzemvki, 31<1KI> Zeszyty, po­

leca w wielkim wyborze po nader niskmh 
cenach P. Niżai°ws i Lw*ow, Hotel Zoria.

i / a b a e e l k .  g',7*y- sPinki’ Tag.rf,f7 w
»»- Wielkim wyborze zawsze u J. dąbrow­
skiego, Lwóv . Halicka 17. 0:>d T O M  CYGARETOWE nieklejoneT

D̂j J ,8zej bibułki francuskiej, 1000 
łowskWo zrłr -zpoleca %br7ka F. Nlża- 
nie gratis p i  w’ P otel ^oria- Opakuwa- 
syłka fraiieo. 7 °d 10rze 5000 sztuk^ r7ze'

pLZYJM IE bl B jednego lub . dwóch 
M uczni szkół śm lnich ,  ̂
środy '  szelhie, osobni pokój, nadzór peda- 
ogiczny. Wiadomość w Administł31®̂ 1*

S--

,  * 

f i ^ ‘A ^  a? O

Nauczycielki
Posiadającej kurs F roeb low sk i,  po­
szukują się zaraz na w.es do dw 0J
a a  d z ie c i, d z ie w c z y n k i , i c z w a r u j

i  oŁ K i .y k *
r»by  m ”| ' “  “  / p o d a n ie m  w arnn-  

S L. post. rosi m w y'

Tinct. capsici compos.
CPain-Expeller],

wyrobu PraskióJ apteki Richtera,
powszechnie znany bole uśmierza­
jący środek domowy d o -----------
nacierania, można dostać 
w wielu aptekaoh po oenie 
złr 1.20, 70 i 10 kr. za 
butelkę. Przy zakupuie nar 
le iv  bvć bardzo ostrożnym 
i przyjmować j e d y n i e  
flaszki z ochronną marką „kotwicą", 
jak o prawdziwe.— Centralny ikład:
jtaleka Richtera pi* M m  Iwrm,

' y /  J P r a d te .  —

p o  s p r z d d m a

linienie a pi^ŁA u " ̂  w 
i 1 2 0 H  snżui frontu pod budowę, przy 

i™ aw.llazarza 1. 10. Bliższa wiad omość

iliCflENU
wypróbowany i n ie z a w o d n y  środek 

do w y to p ie n ia  z a w sz e

grzyba domowego.
Aliclienia nie tylko już rozwiniętego grzy- 
ha :il« również f je?° zarodki niszczy i 
zębija, przezco stanowczo zapobiega i chro­
ni budynki od dalszego możliwego pojar 
wiania się tego niszczącego pasożyta. Ali- 
uhenia nie zawierając w składnikach swych 
żadnych jadowitych pierwiastków, jest dl» 
ludzi najzupełniej nieszkodliwą, a  nawet 
J tyle korzystną , ie  powietrze wyziewami 
grzyba w mieszkaniach zatru te, i niezli­
czoną ilość mikroskopijnych zarodników 
w sonie unoszące, nojzuptłniej oczyszcza 
. .. i odświeża.
n-Uogrnm 40 e t . ,  opakowanie oddzielnie.

Jan Ihnatowicz
p ie rw sza  k ra jo w a  fab ry k a  chemiczno 
Kosm etyczna we Iw o  wie odszezególniona 

10 medalami zasługi i 2 dyplomami 
qi , uznania.

. , ePy w łasne: we Lwowie ulica Koper 
m.ka b 3 i ulica Halicka 1. 11 , w Krako- 
WIe Sukiennice 1. 20 i w Czerniowcaoh 

Kynek 1. 2.

Przez wys. c. k. władzę k-neesyon.
PRYW ATNA 47351

SZKOŁA HANDLOWA
we Lwowie, rozpoczyna z 1. października

jednoroczny kurs zawodowy
z nełn7m prrgramem takiegoż kursu a- 
kademii we W iedniu. Wrykład utrakwi- 
styezny poisko-niemiecki. Wpisy codzii-n- 
nie od 2. do 7. g dz. popołuduiu. Pro­
gram szki ły  i plan nauk do nabycia za 
opłata 25 et. w biurze szkoły K raków - 
«k« 7, I i i .  piętro. L. E. YeUze

D r. S ch u lza

ROTHERIIM
jest jedynym i pewnym środkiem 

leczenia i zwalczenia 4 8 ii

C H O L E R Y
który użyty dokładnie, w edług p rze . 
pisu, nigdy nie zawodzi. Ażeby ten 
nieoceniony środek zawsze mieć 
pod rę k a ,  nie powinno g 0 braknać  

nigdy w żadnem  gospodarstwie* 
domowem.

Za przesłaniem  3 1/ ,  złr. w. a do­
stać go można u głównego d o s ta w ­

cy aptekarza
Leona Rosnera w Krakowie.

Ul. Batorego I. 4. ^

BŁAŻEJ SZARKIEWICZ
/.awiudamiii Szanowną P. T. Publiczuośe 

że dnia 16. maja br. przeniósł swój

skład i pracownię futer
z o licy  W ałow ej 1. 3

na ulicę Batorego I. 4
(dawniej Halicka) 4f><«

naprzeoiw gmachu sprawiedliwości.

Dziękując za dotychczasowe zaufanie, 
poleca się i Dadal Szan. Publiczności

Ul. Batorego I. 4.

l* UOSZtE l i  K A H B O L O W Y
najsilniejszy. 100 kilo złr. 4-—, i inne 

środki desinfekcyjne.
Fa.rby , P okopty,

L A K I E R Y  DO K A Ż D E G O  M A L O W A N IA
i wszystko co kto tylko z u ą d a , wysyła

ALBIN K R A J E W S K I
4813

IV., Wiedener Haunts1raSS. 51,

PR Z E D T E M  L U D W I K  S A R E K
PIERW :ZA KONCKSYONOWA

SZKOŁA MUZYCZNA
przyjmuje wpisy od 1. września.

L w ó w ,  R y n e k  9 .
tamże najmiększy skład

-  —  r
N a j t a ń s z a  w y p o ż y c z a ln i a  od  5 z ł r .  mieś .

poleca 
FIRM A H ANDLOW A

w. c z o p p
Lwów, Żółkiuwska I. 2.

Rok założenia 1843.

Ceraty, Obicia powozowe 
Dywany i Chodniki

poipca najtaniej 4692
S T .  W Y S Z Y Ń S K A

Lwów, Kopernika 16.

P r z e c i - t ^ r  

wypadaniu włosów i łysinie.
W o d a  i o le jek  ks. K neippa

(Cena flaszki wody 1 koronę —  olejku sałatowego 80 groszy)

J e d y n y  sk ład  i w yrób
w najtańszej drogueryi 

J .  G ó r n e g o  T .  P i l A r s k t e g e i
IL -.W Ó -W , ł i o t e l  C r o c r g e a .



4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 10. W rześnia 1893. Nr. 207.

M aszyny ro ln icze
ze słynnej fabryki J ó z e fa  F r i e d ł a m l e r a  w W iedniu.

Przystępne ceny i dogodne warunki spłaty

poleca na sezon : 4705

G en eraln y  za stęp ca

Julian Topotnicki
Lw ów , u lica  Pańska 1. 13.

Cenniki darm i i opłatnie.

Wszelkie roboty wchodzące 
w zakres artystycznego

maićwania szyldów,
(ramienia szyb i lafaictma

w ykonnją 4766

po  n a d e r  n i s k ic h  c e n a c l i

R. Springmann
art. malarz

i L. Appel
Lwów, ulica Skr.rbkowska i. 6

naprzeciw teatru lir. Skarbka.

Najlepsze czernidła na świecie!

rER\oiii;\i»r«
C Z t R M U L O  D O  O B U W I A

W  T B D B  3XT.
F a b ry k a  za łożona  w ro k u  1835. 

Czernidło to nie zawiera w itryoleju, _ daje czainy, 
b ły s z c z ą c y  p o ł y s k , sk^rę czyni t r w a łą .

 lto  n ab y c ia  w szędzie. —  4557
Z powodu podrabiali należy bacznie uważać na moje

nazw isko FERNOLENDT.

PRAWDZIWE ANGIELSKIE BEZPIECZNE

BICYKLE, ROWERY i TRYCYKLE
najnowszych wynalazków i konstrukcji od pierwszo­

rzędnych fabrykantów.

WSZELKIE PKZYBOKY I CZĘŚCI SKŁADOWE,
K O M PLETN E U B R A N IA  D LA CYKł ISTÓW

WYŚCIGOWE i DO WYCIECZEK 
podług najuowszyeh modeli angielskich.

f  Z powodu, że komora arcyksięcia A l b r e c h t a  obejmuje 
wszystkie dobra, we własny zarząd , dzierżawca dóbr arcyksią ię-  a-

O D Z N A K I M E T A L O W E  E M A L I O W A N E  
D L A  K L U B Ó W  C Y K L I S T Ó W

najtaniej sprzedaje, kupuje, bierze w kom is, mienia 
i wyp -życzą ' ROWERY UŻYW ANE. 

W ła a a a  s z k o ła  J a z d y  n a  r o w e r a c h .
Wszelkio rcperacye uskuteczniam w 24 godzinach. 

Sprzedaż za gotówkę i na raty.
P roszę  żądać bogato  ilu s tro w an y  cen n ik .

4
Oa*

„c>
•V

& vC ■ ^
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■*
■B
•S , .
-& tniefikin: -a

cych Pogwizdów M:trk!ow:c e , P a w e ł  S t o u a w s k l ,  oddaje dzier- i  
iaw ę  z dniem 1. s t y c z a ^  i 894 i 4302 k

poszukuje posady jako inspektor
a lb o  rząd ca  w ięk szeg o  m ajątku. |

T e c ie  włada równie dokładnie językiem polskim jak nie- jf 
na n szystkich gałęziach gospodarstwa rolnego,zna sie

-a na  palarni, na hodowli b y d ła ,  gospodarstwie m lecziein  i tncze-
ii’u, na tr-; siforiarstwie sta«oweiU i t. d. 

łożyć
t

8 urn
feslawsk.ie,

G r r u s z l s i  i  T atołlsra
tyrolskie deserowe, 4763

Śliwki węgierskie na kompoty
rozsyła najstaranniej opakowana handel

St. M arkiew icza
we L w o w ie ,  w Ky n k u  1 43.

* x x x x x x > t  x K $ o c m m } C i

MAGAZYN SCBńYEBdW
4778

L w ów , u lica  Karola Ludw ika 5

po leca  swój św ieżo zao p a trzo n y  wielki S k ład  komisowy
PŁÓCIEN i BIELIZNY STOŁOWEJ

z c. k. uprz. fabryki Ed. Oberleithnera i Synów,
W I E L K I  W Y B Ó R  " ^ W S  

S z ir tin g ó w , jP c rk a li, B ie liz n y  d la  pań  i m ężczy zn , 
Fońcafoch, S k a r p e tek , C h u steczek  i t. d.

g x x x x x » * t  X X X X  X X  o o o o o c

U aj-w y b  o m ie j  s «  e

C u k r y  d e s e r o w e
które przez Sran. Odbiorców za najle- 
pize uznane zostały. '/■> kilo mięezanych 
złr. 1 20. V, kilo f a c i o  proszkow ane 
w puszkach blaszanych złr. 1*50. 1,  ki­
lo C zekolady d o skona łe j po 60, 90 ct. 
i wyżej. */, kilo K arm elków  m iesza­

nych 75 et. 
p  o .  1  e  o  o .  4741

H e n r y k  T r e t e r
właściciel parowej fabryki czekolady 

Lwów, u l. K opern ika  1. 3.

Atramenty Leonhardi’B9°
są najlepsze . — P raw d z iw e  ty lko  n w ynalazcy 4310

Aug. Leonhardi
w  S o d c i ib d  li m ad  l i l b ą .

-a
« Gi tów je s t  i łożyć odpowiednią baucyę i wykazać się może S 
f  j a k  n a j l e p s z y m i  ś w ia d e c tw a m i  szczególnie ze strony arcy- 15 
jjj książęcej komory. jp a w e ł  S to n u w s k i .

paaHBatiSBMWBMBIBBEg^iagSiaKiBgagBgB gaaB S^aiSW BBBM SBgtlM gi^M  M B

H o  n ą j b l i ż s z y c l i  c i ą g f n i ® *
polecamy po najtańszym  kursie za gotówkę 

Losy Serbskie 10-frankowe (tytoniowe) Ciągnienie 13. września.
Główna wygrana franków 75*001).

Także w ratach m iesięcznych po złr. 2*— za 5 losów razem.
4 °/0 losy Banku węgierski eg*® hipotecznego

Ciągnienie 15. września. Główna wygrana 5 0 .0 0 0  złr.
Takie w ru ta c h  m iesięcznych po złr. 5 —

Prom esy na 4%  losy Banku węgierskiego hipotecznego po złr. 2 * - . 
Kupujemy i sprzedajemy iis ty  zastaw ne , akeyc, losy, w ogóle w szy­

stk ie p a p ie ry  w arto śc io w e po najprzystępniejszych cenach.
Zlecenia z prowineyi uskuteczniamy bez doliczenia jakiejkolwiek pro

wizyi.

Towarzystwo bankowe i  kaniom wymiany
SCH ELLEN B ERG  & KREYSER

w e Lw ow ie, plac Halicki 1, 4638

W ośmioklasowym Zakładzie wychowawczo - naukowym

WISTOKYi I IE D M U O IS E IE J
u lica  J a g i e l l o ń s k a  liczba 7 47,9

wpisy uczenie tak dochodzących jak  pmsyonarek zacząwszy od 30. sierpnia 
codziennie między godz. 10 a 6. R ok szkolny rozpoczyna się 5 w rzesuitt.

S p w y i * 2 R
kupuje w każdej ilości zawsze po wajwyż- 

szej cenie 4790
8 .  N ejed J y , d r o g iie r y a

P raga , Karolinenthul Nr. 155.

Tylko 7, taLiin

k. austr. patent Nr. 36089.

W ie le  p ie n ię d z y
mogą zarobić osoby każdego stanu , które 
zechcą przyjąć zastępstwo naszego banku 
(sprzedaż dozwolonych l o s ó w  na  r a t y  i 
udziałów w towarz. losowania). To warzy 
stwo nasze istnieje od 25 l a t , bardzo real­
ne, najwyższa »rowizya z premią i siała 
płaca Oferty do Towarz. komandytowego 

Briider Dirnfeld, Budapest, Badgasse 4.
4601

znakiem  ochronny su

król. węg. patent Nr. 48274.

LeonhardPego Atram enty zw yk łe : Atracenowy niebiesko-czarny, Wyborny do 
książek, Alizarynowy ziolonawo-czarny, Gallusowy 1 Pocztowy bardzo czarny. Najie- 
psze, płynne atramenty do aktów i książek. Nieskończenie trwałe, wyrabiane podług 
mojego patentowanego sposobo.

Leonhardi’ego A tram enty  do kopiow ania: Atraeenowy, Alizarynowy, Atrament 
emno-fiiolctowy do korespoi/dencyj, Fioletowy podwójny, Czarny pocztowy. Zarówno 

dają wyborne kopie , jak też nadają się do korespondeneyj i prowadzenia książek. — 
Kopiowy „Non plus ultra" daje 4 do 6 kopij. Pożądany dla banków, asekttraoyj itp. 

LeonhardPego A tram enty  kolorowe, Autografiezne 1 Hektogiaficzim, Tusze płyn- 
dla inżynierów i rysowników, pył i ekstrakt atramentowy, farbę ao pieczątek i 

stempli, farbę do kopiowania, kopie do maszyn piszących, atramenty do znaczenia bie­
lizny, kleje płynne i gumy, Woda Labarraque’a do wywabiania plam atramentowych 
z papieru i bielizny. Rozmaite gatunki laków.

Do n a b y c ia  w s z y s tk ic h  le p s z y c h  3kla«Jach m - .te ry a łó w  do  p - 
sa a iu  vv k rn ju  i z a  g i a m j ą .

KARTU
do grania.

z fa b ry k i P ia t iń k a  4502 

w h istow e, preferausow e, taroko 
w e, n iem ieck ie  i dziecinne

poleca

Alojzy Hubner
Lwów. R ynek I. 38.

I D  l a , 475i

01

1 WSI
gdziekolwiek w monarchii 
mam większe kapitały od 
10.000 do miliona złr.i wyżej 
do umieszczenia jako poży­
czki na pierwszą hipotekę 
na 4*/,0/,, na drugą hipotekę 
IŁ  K .  Pcżyczek udziela

- ż u z y  8 Z e r e 9 l a t ,  «ybko i bez trudności.
Przeprowadza sie konwersve 

i s t n i e j ą c y c h  ju ż  d łu g ó w .
Pozyczei ntoia m jji

1$ WdiuSu zasiać.
Bliższych szczegółów udziela 

z grzeczności starszy inspekto

J . K L E I N ,
Wien IV. M aye-hofgasse 11.

codziennie od godz. 3 do 5..

W Y S T A W A  W  C HICA G O . Ł
K A R T Y  podróżne do A M E R Y K I

doKtirreza 43’ih
N  i e ń  e r l a m ly .k o - A m e r j  kań* , k i e  

T o w a r z y s t w o  ż e g l u g i  p a r o w e j .
P‘0^ k u  i Objaśnienia 

I > .  W eyribg«rgasse  i u szybko i bezpłatuia.

fabeyka  sztucznych

N A W O Z Ó W
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ

JULIANA WANGA WE LWOWIE
poleca po ponownie zniżonych cenach , niższych aniżeli 

jakakolwiek inna fabryka

Roztworzoną kwasem siarkowym

Maczke kościana i Superfosfaty
z  g w a r a n c y ą  n a jw y ż s z y c h  p ro c e n tó w  s k ł a d n ik ó w , i  te j 

s a m e j  j a k  d o tą d  ja k o ś c i ,  4618

-**iPicsrałE?r?®?' w am ,

Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świndr-zą o skuteczności leczenia ka  
ta ró w , re u m a ty z m u , iry ta c y j p ie rs io w y ch , bo leśc i, zwicLmlcń, r . .n ,  oparzeń , 
nagn io tków , odgniorków  pom iędzy p ilicam i i odm rożeń. We wszystkich aptekach 
(Wymagać własnoręcznego podpisu.) 4783

I 1

KASY
stare i nowe sprzedaj 

4628 najtanie i

E M I L  W E I i \ E B
Wian I., Salztliorga38e 4

F A B R Y K A  K A P E L U S Z Y
pod litma 4772

A N T O N I  K A F K A
PR ZE D TE M  A. K O ŻELO LŻEK

■we L w o w i e ,  I S y  n e l^ . 2©
pizechodnia kam ienica Andriollego, od strony Jezuitów T e a tra ln a  1 2 , poleca 
na sezon jesienny kapelusze i cylindry w łasnego  w yrobu , o kolorach najmo­
dniejszych i fasonach po najniższych cenach , jakoteż kapelusze i cylindry fa­
bryk Ila b ig a  1 M e s sa  w V* iadniu , w wielkim wyborze kapelusze we wszyst­
kich kolorach po 5 złr . zaś cylindry całkiem lekkie po 9 złr. Także kapelu­
sza miękkie nieprzemakalne tak zwane „Loden" z fabryki A. P ie k le r  z Gracu. 
Przyjmuję kapelusze i cylindry do odnawiania i przerabiania. Cenniki gratis.

M sgtM M M B B ttg  a m tm a m K m u u tm m a K M m a m m a a m a m sm m a m a a a

S en za o y ę
robią nowo wynalezione o ryg inalne  Ge­
new skie  r tm o n to a ry  G oldiii. Tych ze­
garków nic mogu z powodu wspaniałości i 
eicganckiegj wykonania nawet fachowcy 
o*różnić ■ d prawdziwych złotych. Cudo­
wnie cyzelowane koperty nigdy się nie 
zmieniają, z za dobry chód daje . ię p ise ­
m nie trz y le tn ią  g w a ra n c ję .

Cena jednej sztuki 6 złr.
Do tychże odpowiednie łań cu szk i Gol- 

d ln  z karabinkiem bezpieczni1 twa , fasony 
sport, nnrąuis i pancerne, sztuka z ł. 150- 
Do każdego zegarka gratis futereł skórza­
ny. żtgark i Goldin są w użyciu z powodu 
Pewaosoi przez wielu urzędników austr. i 

u kolei państwowych. Do nabycia jedy-
A lf r e d  F is c h e r ,  4,87

U  n  I .  A d l e r g a s s e  1 »

A kadem ia   ̂a n^ndlu i przemystr-

N o w o ś ć !
Wąka torfowa
dek do desinfekcyi. do posypywania w staj- 
ąiąch pod bydło w miejscach zanieezyłzcza- 
nyuh i iplnwaczek, posiada tę własność z 
powodu ewoich części gąbczastych i sk ła­
dników kwaśnych, że wciąga w siebie wil- 
8?o i neutralizuje wszelkie nieczyste szko- 
uuwe dla organizmu człowieka odory, w o- 

epidemicznych sanitarnie 
polecany. Lena jednego eetnara 85 ct.

Do nabycia w handlu 4749

JsbXK.a W a ż n e g o
•lica Czarneckiego 1. 2 we Lwowie.

Wydawca i odpo-wiedziałBy reduktor i P l a t o u  K o s t e c k i .

w  G r a c u .

J e d n o r o c z n y  k u r s  k u p i e c k i

P jrrek c j a l  Rade ki i i d la  h an d lu  I przem ysłu  w G raca?  
A  -  * 3 -  - W -

Prawdziwe t J5 i7
.u

Ostrzega si?
przed falsyfikatami

Tfabyć można 
w  sk le p ac h  k o rz e n n y c h , 

d ro g n e ry a c h , ap tek ach , 
k a w i a r n i a c h  i 

cukierni?, oh.
W e L w o w ie  u  p.:

48117

Główni dostawcy:

Pfau & Co., Fiisme.

A l s F ^ U B  E A 3 E L

SKŁAD NASION W OPAWIE
(T r o p p a u ) n a  S z lą s k u  a u str .

poleca w doborowych gatunkach

nisiona ozimego żyta i p szen icy
4690

nadające się  do u p ra w y  w g ó rzystej o k o lic y , zb io ru  z r  
ja k  d łu g o  zapas starczy. W zo ry  i o ferty  n a  ż ą a ;inl

i

1893

Orfeum Kiingsberga
I I  u l. Z im o ro iic z a  I I  

Dziś i codziennie

n i e  PrzeflslawiBDiB.
JE A IN BREGANT

zwany 4815

ion
najm niejszy w Awieeie 

karzeł - śpiewak komiezny,

25 lat liczący, 90 ctm. wysoki

B ogaty  rep ertoar. 
E le g a n c k ie  k o a tju m y -. 

Początek o 8 wieczór. 
W s t ę p  j a k  K w y f r l e .

L. 45 504.
m tm t

4785

Sprostowanie.
W konkursie pod <i. 14 . czerw eł b. r. do L W . 7892  

ogłoszonym przez Wydział Krajowy na d w a  sty p en d y a  
z fu ndu szti k rajow ego  po 500  z łr . dla kaudydatów
chcących się kształcić aa nauczycieli gospodarstwa wiej­
skiego (r- Iiuctft», hodowli bydła i admiaistracyi) krajowych  
niższych szkół rolniczych, wydrukowano m y l n i e ,  że ety- 
peu.iya te rozdane być mają p.cząwszy od daia 1. paździer­

nika 1894.
Wy.'!z:ał krajowy prostując t.ę pomyłkę, oznajmia, że 

wspomóhue S ty p en d y a  ro zd a n e  będą

z dniem 1. października 1893
a zarazem przedłuża termin do wn< 6zeoia podań d o  d n i a  
10. września 1803.

L w ów , d n ia  29. s ie rp n ia  1893.

ŚRODEK DOGODNY, PEWNY, SILNIE ODĘROWADZAIĄCY NA ZEWNĄTRZ
NIEZBĘDNY W KADŹ»1W DOrtU

Dla uniknienm fałszerstw w y m o ść  wj“s; ^  arkuszach. 1 
koloru czerwonego n a  k azd em  P ar1ekach.

Z n a j d u j e  s i ę  w e  m s ; i N .

M
tir. r.'.

u. k. nadworny maszyni-ta
łT i c d e ń ,  Y 1I . / 1 . K a lse rs t ra s se  N r .  71.

^« jlepszc  uowości w zakresie pleców . Napełniane regula- 
tnieni, z płuszi zami do wenty lacyi , kaloryfery do centralnego 
ogrzewania lub osuszanie.

P iece  em aliow ane w każdym kolorze.
Nowe przenośne em aliowane piece kaflowe.
N owe przenośne piece do drzewa z patentowanym  zbior­

nikiem  c ie p ła , o trwałej a przyjemnej temperaturze.
C yklop, nowe, nieustannie gorejące piece do w ęgli, o®1 “yniu.

"Trwałość opału i oszczędność.
Palow iska p rzenośne  lub sta le . . 4701
K afle do wykładania śeian, me do zniszczenia.

W z o r y  b e z p ł a t n i e .

sk łn d  we L w ; wie u Jana Szmnana, piać Bernardyński 14.

^w-»i!w«»ii^i!a ^ 5gaffl8BsgsgBa8«aBgEaM

Kwizdy płyn gośćcowy 1od wielu lat wypróbowany jako niezrównany środek domowy
Cena flaszki 1 z łr . 'j, flaszki 60 et.

Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach. 4282
Należy bacznie uważać na powyższą markę ochronną i żądać wyraźnie:

K w k d y  p ł y n u  g o ś ć c o w e g o
|  z apteki obwodowej w K orneuburgu pod

7 .
n o w o  o d k r y t y  P r o s z e k  z a m o r s k i

>ai>y» * “llłBezI bezpowrotnie

agwarantowaną wysokość podanych procentów.

p l u s k ^ y - . poS y; S f y’ 5 t ra .kony> moskale, ma 
chy. mrówki, g , mole, 1 wszelkio owady.

» £ A w  *  “ ' Ą S f t g t o % " ó ” - L .
Marka o b ronna  n(lela plakaty.

F a b r y k *  ł  Z r  1  A a d e l a  ” P ° d  C z a r 'F a b r y k  n y m  p i e m  w  P r a d z e  a l i c a  H a g g a  1 3 . 6678

ap‘*’ ,

K o ło m y ja : E. Stenzol a
lewiez apt.; F rysztak : Jan Zaniewski apt.; Gródek; 
^iim«,uv • A Hpłm apt.; J a s io  - “ asch apt.

Sidorowie.', K Br. PW e e :
Kraków : &  * * * $ ?  £  Stoek

szewski. E m i r ó w :  K. P r z e d r z y j  Czerniefef*®yśI= A. Fali-
w ó w  A Hoii ’ Wyaoezańnki apt. Stth ^ pt., T arnopo l- F r S ta n ia ła - 

eil aPt* S ta re  M iasto : A. Paluch ^ ^ e r ,  s. Steiśafnl, mroglewicz 
ap. T a rn ó w : A. Berger, vL .uohberger. Z łofi„ x ” i)er8 1 „M* Ad-

z ł a d o w a n i e m  d o  wozów.
g*> U* Frant,.'
ŹTWf '  \ f :ldowiee S. Kurowski apc 
Aywiee: M. Paluszkiew icz.

T. Józef Gold;

Z d r u k a m i  i l i L r . m  e m . r .  i  ^  ( T e l ' f“ “  n u )


